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NIEMCY OBCHODZĄLETNIA

ROCZNICĘ KSIĘŻY

Zapoczątkowanego w nowych wiekach przez ślub

Marcina Lutra z zakonnicą
 

MAŁŻERSTWO KSIĘŻY BYŁO INSTYTUCJA PRAWNĄ
DO XII WIEKU DOPÓKI NIE ZOSTAŁO ZAKAZANE
* PRZEZ.PAPIEŻA GRZEGORZA

WITTENBERG, 13 czerwca.
- Niemcy protestanckie obcho-
dzą w tym roku 400-letnig ro-
czncę małżeństwa księży, zapo-
czątkowanego przez małżeństwo
Marcina Lutra z zakonnicą von
Bora przeoryszą klasztoru, któ-
ra rzuciła habit zakonny i wy-
rzekła się ślubów zakonnych
pod wpływem teformacji rell-
gijnej zapoczątkowanej przez
Marcina Lutra jej późniejszego
męża. Małżeństwo księży znie-
sione w XIII Wieku przez papie-

BRIAND WYJASNIA

ża Grzegorza IX z powodów po-
litycznych, zostało z powrotem
przywrócone przez reformatora
Lutra na podstawie, iż zostało
uznane przez kościół za podwa-
linę rodziny chrześcijańskiej i
uświęcone sakramentalnie.

Przywrócenie więc małżeń.
stwa przez przywódców refor-
myreligijnej w pierwszych wie-
kach historji nowożytnej wy-
warto wielki wpływ na kulturę
poszczególnych narodów, które
przyjęły reformację

IDEJE PAKTU GWA-

RANCYJNEGO

 

Który należy odróżniać od aktu karnego

PARYZ, 13 czerwca. - Mi-
nister spraw zagranicznych Bri-
and wyjaśnił dzisiaj na posie-
dzeniu rządu szczegóły ugody,
zawartej -z /przedstawicielem
Anglii -Austinem /Chamberlal-
nem w sprawie paktu gwaran-
cyjnego

Minister Briand wyjaśnił, że
non francuska wysłana do

Niemiec czyni wyraźną różnicę

między paktem gwarancyjnym

a aktem karnym jaki Francja

maże zastosować _względem

Niemiec za niewypełnienie wa-

runków wersalskiego traktatu

pokojowego.

Niemcy nie będą mogli w

przyszłości akt karny, z racji

niewykonania warunków wer.

salsklego .trgktatu..pokojowega
uważać za akt agresywny por.

padający pod jurysdykcję paktu

gwarancyjnego.

PREMJER PAINLEVE ZWIEDZA FRANCUSKO-

MAROKANSKA LINJE BOJOWA

Francja za wszelką cenę będzie bronić swego Marokka

FEZ (Marokko), 13 czerwca.-

Premier Painleve po odbyciu

długiej konferencji z marszał-

kiem Lyantey'em generalnym gu

~bernatorem Marokka i naczelnym

wodzem wojsk francuskich i suł-

tanem Mulai Yousufem, udał się

na przegląd linji bojowej, wzdłuż

Treki Ouergha.

Podczas inspekcji linji bojo-

wej premjer znalazł jak najle-

pszego ducha wojennego wśród

oficerów i żołnierzy francuskich

zarówno jak kolonialnych, złożo-

nych -z Marokańczyków.

Wrozmowie pożegnalnej z sul

tanem premier Palnleve zapewnił

suttana, iż wojska francuskie bę-

dą bronić jego praw do Marokka

wszelkiemi siłami i nie pozwolą

powstańcom Abd-el-Krima na o-

panowanie francuskiego Marok-

ka. i

Turcja przyjmuje posła

upomln

TOKIO,13czerwca. - W ko-
tach =urzędowych _otrzymano
wiadomość, 1ż rząd turecki za-
twierdził wyznaczonego do Tur-
cji posła japońskiego Tarikichi
Obata, „który uda się na swoje
nowe stanowisko w pierwszych.
dniach lipca.

B. kajzer Wilhelm udał się

do kąpieli marki:]:

PARYŻ, 12 czerwca, - Były
kajzer Wilhelm, uzyskał od rzą
du holenderskiego _pozwolenie
na spedzenie kilku tygodni w
nadmorskiej miejscowości ką-
pielowej Noodwyk.
W holenderskich kołach rzą-

dowych przedsięwzięto wszelkie
środki ostrożności, by uniemo-

jakikolwiek zamiar ucie-
czki byłego cesarza przy pomo-
cy zewnętrznej. ›

Specjalny oddział szybkich ło
dzi wojskowych patroluje dzień
fi noc wody miejsca kąpielowe
go, w którym chwilowo, były
Kajzer przebywa. -

k ys

WOJSKA ARABSKIE

ODNOSZĄ ZWYCIĘSTWO

Król Ali zdobył miasto Bedr

LONDYN, 13 czerwca, - Rząd
królestwa Arabji ogłasza wiado-
mość o zdobyciu przez wojska
króla Ali'ego miasta Bedr, polo=
zonego około 200 mil na północ
od Mekki,
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Król Ali toczy od zeszłej jesie-
ni zacięte walki, z najeźdźcami
swego kraju plemieniem Wahabl
tów pod wodzą sułtana Ibu Saou-
da, który przed kilku miesiącami
zajął święte miasto Mekkę, Mia-
sto Bedr jest ważnym punktem
strategicznym, który został zaję-
ty w pierwszej bitwie stoczonej
zeszłego roku pomiędzy plemic-
niem Wahabiłów, a wojskami
wolnego państwa Arabji,

RZYM 13 czerwca, - Papież
Plus XI ma zamiar z końcem
obecnego roku jubileuszowego
zwołać do Rzymu, sobór po-
wszechnykościoła rzymsko-ka-
tolickiego, w którym wzięliby
udział wszyscy biskupi całego
świata.

Ostatni sobór powszechny od
był się w 1869 roku za czasów
papieża Plusa IX. Dotychczas
odbyło się dopiero 19 soborów
powszechnych kościoła  rzym-
sko-katolickiego, z których naj-
ważniejsze były estery pierwsze,
odbyte w Małej Azji, na których
zadecydowano o formie chrześ.
cljańskiego kościoła katolickie-
go w ogólności.

Ostatni sobór w 1869 roku,
nie, został, ukończony :z, powodu
wybuchu wojny" fran£usko-nie- 

 

BOLSZEWICY ROZLUŻNIA-Y

JĄ PRAWA MAŁŻENSKIE

Małżeństwa "'na wiarę" uży-

skują «aukcję. rządu
bolszewickiego

MOSKWA, 13 czerwca. - Na
podstawie postanoweiń dekretu
będącego obecnie przedmiotem
dyskusji najwyższych bolszewi-
ckich organów prawodawczych,
małżeństwa "na wiarę" będą
dozwolone w bolszewickiej Ro-
sji o ile zostaną zalegalizowane
przez rząd bolszewicki. Małżeń-
stwa ""na wiarę" nie będą po-
trzebowały starać sig 0 uzupel-
nlenie przez ceremonje kościel-
ne lub sądowe. O fle małżeń-
stwo "na wiarę" żyło dłuższy
czas zgodnie potrzebuje. tylko
powiadomić o tym fakcie odno-
śne władze prowadzące rejestra
statystyczne, a między innemi i
małżeńskie
 

Poseł nmerykunkl w Chile
ranny

SANTIAGO, Chile, 13 czerw-
ca. - Wiliam Collier, ambasa-
dor amerykański do Chile do-
znal poważnych obrażeń, skut-
kiem kolizji tramwaju z auto-
mobilem ambasadora.

Gabinet grecki zreor-
ganizowany

 

ATENY, 13 czerwca. - Były
premjer Michalacopulas dokonał
dzisłaj rekonstrukcji gabinetu,
który zrezygnował przed kilku
dniami. Kilku polityków z
rzędu nieprzyjęli pol pre-

WBerlin-
Moskwa kosztuje65dol

1 trwa niecałe 24 godzin.-Regularna komunikacja aeropla-nowa Londyn-Berlin-Moskwa 
BERLIN, 18 czerwca. - Li-nja komufikacji powietrznejBerlin-Moskwa już sobie zyska-ła oby elstwo. Od szeregulat pomiędzy Berlinem i Moskwąkursuje regularnie siedem stat-ków powietrznych których czaspodróży z Berlina do Moskwywynosi niecale 24 godzin, a ko-szta przejazdu ostatnio spadłydo $65 tam | z powrotem.Komunikacja powietrzna po-między „Berlinem a Moskwąrozpada się na dwie częściPierwsza Berlin-Królewiec idruga Królewiec-Moskwa.W pierwszej części tylko nie-liczni pasażerowie korzystają zużywania aeroplanów jakkol-wiek odlatują aeroplany z Ber-lina do Królewca. W drugiejczęści podróży wszyscy pasaże-rowie pragnący dostać się szyb-ko do Moskwy przebywają prze-strzeń pomiędzy Królewcem 1Moskwą zeroplanami, którychczęsto po kilka dziennie odlatu-je z Królewca do Moskwy.

 

Hipokryci amerykańscy do-
magają się zakazu sprze-

daży tytuniu 
HARRISBURG, Pa.,- Komitet 13 czerwen.probibicyjny stanuPenna uchwalił rezolucję doma-

gającą się uchwalenia przęz le-.gislature stanową zakazu uprawytytuniu, wyrobu cygar i papierosów i sprzedaży tychże w handlu,Ten sam komitet uchwalił re-zolucję domagającą się wprowa-dzenia czytania biblji w szkołachpublicznych.

MA BYC ZATWIER-DZONY 14-G0 LIPCA
Premjer Caillaux uzsykał po-parcie dla swego programafindfisowego
PARYŻ, 13 czerwca, - Bu-dżet francuski, który miał byćuchwalony jeszcze z końcem ze-szlego roku, został dopiero 'obec-nie ułożony z dodatkami mini-stra finansów Calllaux'a, i -od-dany parlamentowi dnia 14-50lipca do zatwierdzenia, zanimparlament odroczy się na waka-cje letnie. -"Minister finansów /Calllauxpozyskał poparcie całego blokulewicy dla swych projektów (i.nansowych i jest nadzieja, żebardzo trudny problem finanso-wy zostanie załatwionybez więćkszych konfliktów parlamentar-nych. .
Religijne zaburzeniaw Meksyku

MEXICO CITY, 13 czerwca. -W stanie Michoacan w miejsco-wości Ciudad Hidalzo, wybuchłykrwawe zaburzenia religijne z powodu uroczystości „Bożego Cia-ła", przypadającej w ubiegły

 

żołnierze zostali zpbici a kilku-dziesięciu uczestników uroczystości ciężej i lżej poranionych. Sie-demdziesięciu uczestników zabu-rzeń zostało aresztowanych, jakstwierdza raport nadesłany przezgen. Espinoze Cordova wojskowego komendanta stanu Michoacau.  zydenta republiki dla utworze-nia nowego rządu.
Bolszewicy podpuuu amery-

kańskie koncesje

MOSKWA, 13 czerwca.
Przedstawicjele rządu bolszewi-
cklego podpisali dzislaj z przed-
stawicielam! finansowego syn-
dykatu amerykańskiego Hari-
rimana koncesję na eksploata-
cję bogatych kopalni rud man-
ganowych w Chiatouri w Gru-
DB
W imieniu rządu bolszewle-

klego podpisał koncesję M.
Dzierżyński jako przewodniczą
cy najwyższej rady gospodar-
czej 1 G. Czyczeryn jako komi.
sare dla spraw zagranicznych.
W imieniu syndykatu amery-
kańskiego podpisał kontrakt
John S. Elliot. Rząd bolszewi-
cki jako pierwszą wpłatę otrzy-
ma miljon dolarów przekaza-
nych na angielski bank Lloyds

 

PAPIEŻ PLANUJE ZWOŁANIE POWSZECHNEGO
SOBORU

W którymby wzięli udział wszyscy biskupi kościoła rzym-
›ko—htolncklego

 

w Londynie.

mleckief 1 zajęcia państwa pa-
pleskiego przez wojska włoskie,
które pod wodzą Garibaldiego,
świeckiej władzy papieża poło-
żyły kres na zawsze.

Dwoje dziecizmarło oo spo-

iyciu ciastka

FALL RIVER, 13 cerzwca. -
Dwoje dzieci zmarło, a troje z
tej samej rodziny walczy ze
śmiercią po zjedzeniu kilku cia-
stek znalezionych na próżnej lo-
cle położonej w pobliśu domu,
zamieszkałego przez dzieci.

Policja wdrożyła energiczne
śledztwo dla ustalenia faktu
porzucenia zatrutych ciastek w
pobliżu .. domu.. nieszczęśliwych |
dzieci,  
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RABAT, MAROKKO

Francusi odpieraiq ataki w Marokko
Przy pomocy skombinowanego a-

taku automobiłów pancernych i aero-
planów i przyjaźnie  usposobionych
dla Francji plemion marokańskich,
wojska francuskie odparty „wielką
ofensywę powstańców Abd-el-Krima
na froncie rzeki Ouergh'a.

* + »
RZYM, WŁOCHY

Król włoski planuje ogłoszenie po-
wszechnej amnestji

Z okazji 2-lecia swego panowania
król włoski Emanuel planuje ogło-
szenie powszechnej amnestji dla prze
stępców prawnych, wyłączając zbro-
dniarzy, skazanych na dożywotnie wię
zienio lub nałogowych przestępców.

A
BERLIN, NIEMCY

Hindenbug uznaje potrzebę veligji
Prezydent -republiki |niemieckiej

von  Hindenburg podczas przyjęcia
przedstawicieli -organizacji -religij-
nych wyraził swój szacunek dla wszy
stkich wyznań religijnych na świe-
cie za ich pojęcia tłumaczące filozo-
tję codziennego życia. Przy tej oka-
zji prezydent |Hindenburg. wyrazit
swe silne przekonanie w konieczność
religijnej tolerancji i wzajemny sza-
cunek wyznawców różnych. poglądów
religijnych.

+ +
CANTON, CHINY

Ludność chińska ucieka z miasta
Z powodu trwających od tygodnia

walk w mieście Canton, przerażona
ludność tysiącami opuszcza miasto,
uciekając do miasta Hongkong, któ-
re już jest pełne uchodźców europej-
skich,
Okręty państw europejskich sta-

cJonowane na: wodach: Pearl River,
nad którą leży miasto Canton, są
często rozstrzeliwane przez zbunto-
wane wojska chińskie, »

+06 .
LONDYN, ANGLIA

Robotnicy angielacy przeciw miesza-
niu się państw europejskich

do spraw chińskich
Wa wszystkich większych środowi»

skach fabrycznych odbywają sig ma-
sowe zgromadzenia, na których by-
wają uchwalane rerolucje wzywające
państwa europejskie do: pozostawie
nia Chin samym sobie i wie
nia się do spraw chińskich.
B renia -masowe odbywujq
da h M nn części mig

 

dzy narodowej federacji robotników

przemysłowych „International Fede-
ration of Trade Unions!

CHINY, PEKIN -

Sytuacja wewnętrz Chibardzo
+ gro

Przewodniczący amerykańskiej mi»
sji w Chinach biskup Gilman, w
Hankow, ogłosił rozkaz -wzywający
wszystkich miejonarzy _przebywają-
cych wewnątrz Chin do powrotu do
miast nadbrzeżnych _pod ochronę
wojsk europejskich. W Chinach sy.
tuacja jest bardzo poważna, wobec
wzmagającego się coraz bardziej wro
giego nastroju względem

« 6 +

PHILADELPHIA, PA.

Zopreqgl tong razem z koniem

| Pani Wiktorja Samodej, zamiesz.
kata przy Park Ave., w pobliżu Dau-
phin ulicy, otrzymała rozwód od swe

DNgo męża, który okazał się nlerwy-
kiem brutalem.

Podczas rozprawy sądowej pani
Samodej opowiedziała sędziemu iż
mąż zaprzęgał ją do pługu wraz z
koniem i poganiał batem bijąc ją do
krwi, a następnie, gdy się okazała za
słaba do ciągnięcia pługu wystawił
ją na sprzedaż za sumę 300,00 dol.
Przed ślubem brutal mąż okazywał
pani Samodej niezwykłą grzeczność,
by w kilka dni po ślubie zamienć się
w brutalnę zwierzę i zmuszać ją do
ciągnięcia pługa wraz z koniem.

"+.

CHICAGO, ILL

Huragan w południowej Minnesocie

Nad południową częścią stanu Min-
nesota i północnemi częściami sta-
nów Jowa 1 Winsconsin, przeszedł
wczoraj gwałtowny ~kuragan, który
wyrządził znaczne szkody w życiu i
mieniu ludzkim, W pobliżu Rochester
Minnesota nastąpiło oberwanie chmu-
ry, które spowodowała znaczne szko-
dy przez zalanie piwnici niżej. poło-
tonych części miasta.

CLEVELAND, OHIO

Śmierć jednego z przywódców ame-
rykańakiej Federacji Pracy

ne 

dniczący srganizacji maszynistów ko
lejowych i prezes banku organizacji
„kolejowych, niezwykle czynny, na: po-
lu działalności (pracy: śpołecznej›1 ro-
botniczej. 

 

czwartek, Podczas zgburzeń dwaj,

szhawnyc/elnej pómlę
dzy Polską a Niemcami Wice mmonmneiBUDŻET FRANCUSKI

 

POWYGAŚNIECIUTARYFCE-
NYCH OKRESLONYCH WERSAL-

SKIM TRAKTATEM POKOJU
Niemcy grożą odmową sprowadzenia z Polski

węgla bez cła -- , i
DO CZEGO BYŁY ZOBOWIĄZANE DOTYCHCZAS PRZEZWERSALSKI TRAKTAT POKOJUBERLIN, 14-go czerwca. - Z powodu wygaśnięcia taryfycelnej wyznaczonej przez warunki wersalskiego traktatu pokoju,a obowiązującej Polskę i lemcy do 15-goczerwca 1925 roku -
pomiędzy Polską i Ni prawd wojna
celna. z

Na podstawie taryfy celnej wyznaczonej przez wersalski trak
tat pokoju - Niemcy były zobowiązane sprowadzić z Polski mie-
sięcznie 500,000 ton węgla bez cła. Wobec wygaśnięcia tego zo-
bowiązania, Niemcy prawdopodobnie nałożą na węgiel polski wiel-
kie cło, na co znowu nie będzie się chciała zgodzić Polska.

Według: wiadomości pochodxęcych z Warszawy, Polska zdo-
cydowana jest na rozpoczęcie z Niemcami wojny cłowej.

Przedstawiciele rządu niemieckiego utrzymują, iż rząd nie»
miecki nie pragnie zatargu z Polską i dlatego zaproponował Pol-
sce zawarcie tymczasowego układu zanim zostanie zawarta osta-
teczna umowa.

Niemcy zgadzają się zakupić bez cla w Polsce 60,000 ton we-
gla, w miejsce 500,00 ton jak dotychczas, lub zupełnie nic gdy»
by pny-xiu do wojny celnej 15-go czerwca, klady wygaśną zo-
bowiązania nałożone wersalskiego traktatu pokoju.

Wywóz z Polski do Niemiec od stycznia, do końca marca
bieżącego roku wynosił 144,000,000 złotych marek, podczas gdy
wywóz z Niemiec do Polski wynosił tylko 126,000,000 złotych
marek wykazując niekorzystny balans około 19,000,000 złotych
marek na rzecz Niemiec.

Polska jest piątym z rzędu państwem, która zakupuje naj-
więcej niemieckich towarów (około 5 procent) całej niemieckiej
produkcji. Niemcy zdają sobie sprawę, że handel z Polską jest
dla nich bardzo ważny, dla tego z wielkiem niepokojem myślą o
wypowiedzeniu im przez Polskę wojny cłowej, na której Niemcy
straciliby olbrzymie sumy.

Jedną z nalwwkuych obaw jakie mają Niemcy, jest ta, że
Polska może się uciec do represji przeciw wielkim przemysłów»
com i posiadaczom niemieckim zamieszkałym w Polsce. Drugą
obawą, że robotnicy niemieccy zamieszkali w Polsce mogą za-
stać pozbawieni pracy wrazie wybuchu wojny celnej pomiędzy
Polską i Niemcami. ~

Rząd niemiecki sądzi, że Polska nawiąże z Niemcami roko»
wania dla załagodzenia trudności handlowej, by mogła otrzymać
dalsze pożyczki w Anglii i Stanów Zjednoczonych.

Nadzieje na pomyślne załatwienie niebezpieczoństwa pohtycy
niemieccy pokładają jeszcze i w tym, że Polska w dalszym ciągu
przechodzi kryzys ekonomiczny, którego powagi można sig do-
myśleć z przemówienia posła Korfantego, wygłoszonego w War.
szawie w którem ten przywódca przemysłowców polskich stwier=

 

wyb

dził iż przemysłowa produkcja Polski jest chwilowo w zastoju, /
w przemyśle y

procent produkcji przedwojennej.

Korfanty miał w swem przemówieniu dodać to Polska dla
poprawy swej sytuacji przemysłowej musi zawrzeć z Niemcami
odpowiednią umowę handlową, dla uniknięcia nieprzyjemnych

spadiszy do60egiowy

"następstw.

(Wiadomość powyższa z propagandystycznych źródeł nie»
mieckich przedstawia bardzo jednostronnie obecną ekonomicz-
ną sytuacje pomiędzy Polską i Nfemcami, nie mówiąc już nie o
przedstawieniu Korfantego w bardzo podejrzanym świetle w ro-
II agenta niemieckiego na szkodę Polski. P. R:).

me----

WYKRYCIE OLBRZYMIEGO SPISKU MONAR-

(HISTYCZNEGO W TURCJI 1

KONSTANTYNOPOL,13czer- |wypędzonym z  Konstantynopo~

 

me tutaj Warren Sanford Sto- |
66 jeden z przywódców ame- |

rykańskiej „Federacji Pracy, przewo- |

 

wca, - Prezydent tureckiego

trybunału niepodległościowego,

All Bey, dokonał wykrycia taj.

nego stowarzyszenia politycz-

nego, organizowanego na wzór

amerykańskiego Klu Klux,Klan,

mającego na celu przywrócenie

w Turcji monarchii z słutanem

Wahidem Ed Dinem na czele,

Jala w listopadzie 1922 roku.

Zebrane przez Alego Bey'a

dokumenty stwierdzają, że wy-

pędzony w 1922 roku sultan stat

na czele spisku i był organizato-

rem powstania w Kurdynstanie,

który w razie przywrócenia mo-

narchji miał otrzymać autono-

mie.
 

 

DZISIAJ!

 

DZISIAJ!

KOMITET IMIENIA J. PIŁSUDSKIEGO + <

Sprawozdanie ze Zjazdu prasy postępowe] i działaczy
postępowych w Detroit, Mich., zda delegat nd Zjazd Komi»
tetu i „Nowego Świata" OB. W. BOJAN-BŁAŻEWICZ,

Początek xebrxma w Domd Narodowym, na 8-ej ulicy,
o godxmlo 8130wieczorem.Wxtęp wolny!

2
unimil PlImdtkregozokolicy, IQ wotum na zebranie,

DZISIAJ!

h i Komitetó

KOMITET,

 
 



2 STRONICA
4 " -

 

v «___ NOWY SWIAT PONIEDZIĄŁEK, 15 CZERWEA_(MONDAY, JUXE 15),1925.

Kronika miejscowa
 

Z RADY OŚWIATOWEJ

Sądząc z prób jakie się odby-
wają w Domu Narodowym, pod
kierunkiem pani Kazimiery Ku-
czaby, przedstawienie sztuczki
pod tytułem "Dla Ojczyzny" za- |
powiada się wspaniale

Amatorzy starają się zrozu.
mieć swoje role, które im po-
wierzono i pracują nad tem, aby
publiczność pod każdym wzg
dem zadowolnić. Zakończeń
Szkoły Rady Oświatowej szy-
kuje sie daleko lepiej, niż po-
przednich lat. Oprócz przedsta-
wienia program składać się bę-
dzie z następujących części:
&piewysolowe, deklamacje, ucze.
nice Szkoły Baletowej panny
Luni Nestor wystąpią w klasy-
cznych tańcach, skrzypce solo, |
1 t. d.

Niechaj więc Polonja nowo-
jorska da wyraz uznania tak
tym, którzy w szkole, jako
nauczyciele wraz z kierowni-
kiem p. Ziembińskim pracują,
jak również tym którzy pracu-
ją nad tem, aby wypadły jak
najlepiej. -

Dajcie Rodacy bodźca tej, na-
szej dziatwie, która tak licznie |
i chętnie garnie się do szkoły w
polskiej, a uczynicie to przyby-|
wając na popis szkolny A wy |
młodzi przyjaciele cieszcie się,
że znowu o krok posunęliście się,
zdobywając wiedzę i naukę wję- |
zyku polskim tym, którym wasi w
rodzice i pradziadowie mówili.
Kochajcie przepiękny kraj Ame

rykę. ale nie mniej starajcie się

pokochać kulturę polską, bo to

piękne te dzieje naszej ziemi

ukochanej, tembardziej, że hi-

storja nasza to obok cierpień za

ideały - także i szczytne karty

chwały i polotu ducha jakiemi |

nie wiele może się poszczycić na-

rodów. Szczegółowy program |

ukaże się później

B. WOŁYNIEC.

  

 

 

Z TOW, „WOLNA POLSKA" |

Pikniki mnożą się jak grzyby

po deszczu, ale czy wszystkie

będą cieszyć się powodzeniem,

dopiero przyszłość pokaże, Oczy|

wiście, że zabawy na wolnem po

 

wietrzu w towarzystwie weso-

lem 1 miłem -są najlepszą!

świąteczną rozrywką, a mając |

wybór kilkunastu towarzystw,

a możność uczestniczenia tylko

na jednym z urządzonych pikni

ków, wypada wybór ten zrobić

trafnie

Niewątpliwie -wszędzie się

człek dobrze bawi, gdy w weso-

łe i dobre wpadnie środowisko

Piknik Tow. „Wolna Polska"

28 czerwca, to właśnie taka spo"

sobność wesołego i serdecznego

ubawienia się. Komitet dołoży |

wszelkich starań, by nie było

niezadowolonych, natomiast |

jest pewny zdobycia wielu zwo-

lennikówi spodziewa się jaknaj

liczniejszy udział Poloni z New

Yorku i czterech krańców świa-

ta.

Szczegóły o pikniku w ogło-

szeniach.

Piknik

Two Dramatyczne "Gwiazda

Wolności"" urządza wielki piknik

dnia 21-go czerwca r. b., w Ul

mer Parku. Komitet poczynił

wielkie starania, aby piknik był

jeden z najweselszych.
neonze
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powodu

| ucząc się zadanych lekcji,

| apteki

Usiłowany rabunek u jubile-

ra na East Side

 

Pięciu bandytów, któ rym

przeszkodzono w obrabowaniu

sklepu jubilera Józefa L. Lache-

ra, pn. 31 Avenue B, postrzeliło

z zemsty bratanka właściciela

sklepu Józefa Lachera

Zbiegowisko spowodowane z

strzelaniny -zwabilo

tłum pięć tysłęry mężczyzn, ko-

biet 1 dzieci i policja z trudnoś-

cią przy pomocy rezerw z in-

nych stacji mogła utrzymać ład

1 porządek,

Bandyci ukazali się koło go-

dziny 10-ej rano, gdy jubiler

czyścił srebro w sklepie. Bra.

tanek jego 19-letni młody La-

cher siedział przed bramą domu.

Przed sklep zajechał wielki

samochód z pięciu ludźmi z któ-

rych jeden wszedł do sklepu i

poprosił o pokazanie mujakiejś

biżuteri.

Jubilera coś tknęło i oświad-

czył, że nie pokaże niczego.

Na to rabuś wyciąga rewol.

wer l mierząc w pierś przerażo-

nego Lachera kategorycznie żą-

da wydania sobie biżuterii,

W tym momencie młody La-

cher zaglądnął przez szybę wy-

stawową i zobaczywszy pistolet

w ręku "gościa" począł krzy-

czeć i biedz o pomoc w kierunku

apteki Jacobiego na rogu Third

Street. Na krzyk chłopca ban.

dyta wybiegł ze sklepu i dał do

| biegnącego kilka strzałów, ra-

nige go poważnie.

Z czekającego automobilu pa-

dlo również kilka strzałów, po-

czem cała szajka odjechała

Młodego Lachera w groźnym

stanie przewieziono do szpitala
Bellevue

Bandycivrlnig subjekta
w sklepie biżuteryjnym

Jan Lacher, liczący lat 19,
wieczorami uczęszczał do szko.
ty, w dzień zaś pracował w skle-
pie biżuteryjnym swego wuja,
pn. 31 Avenue B. Młody La-
cher siedział -przed sklepem,

Ta-
ky wirsnie chwile upatrzyli so-
bie bandyci, & było ich pięciu,
zajechali automobilem i weszli
do sklepu. Jeden z bandytów
skierował rewolwer ku wujowi
Lachera. Na widok rewolweru,
Lacher cofnął się i puścił się
pędem w kierunku sąsiedniej

Bandyci strzelili za
nim kilka razy. Dwie kule
ugrzęzły w plecach młodzieńca.
Bandyci wskoczyli do oczekują
cego na nich auta i umknęli.
Młodzieńca odwieziono natych- |
miast do szpitala Bellevue, gdzie
lekarze orzekli, że stan jego jest
grośny,

Wielki Piknik

Wycieczkę na wyspę Staten Is-
land i piknik urządza Kółko Man
dolinistów „Lutnia" w niedzielę,
dnia 28go czerwca, br., w Grant
City Parku, 247-9 Midland Ave.
Grant City, Staten Island, N. Y.
Jedyna sposobność nadaje się

| dla każdego, aby w niedzielę ra-
| no wybrać się na wycieczkę i
zwiedzić piękną okolicę i Grant
City Park, gdzie 15 lat temu Po-
lacy obchodzili 500 letni jubi›
leusz zwycięstwa pod Grunwal-
dem, a później zabawić się w
gronie swoich znajomych.

Specjalna jazz orkiestra, wy-
ścigi, kąpiel i inne towarzyskie
zabawy o nagrody.
Początek o godzinie 10ej rano.

Nadmieniamy, że drugiego pik»
niku w tym roku Kółko Mando-
linistów „Lutnia" nie urządza.
Szczegóły w ogłoszeniach.

 
Ta specjalna oferta trwać

  

do 30 Int. Choclaż roblone są bardzo

»
NAJDOSKONALSZE MATERJAŁY-STARANNA ROBOTA
Te sztuczne zęby są takie, jakie Wasza matka kupiła 1 nosila przez 30

sują akuratnie Specjalnie krótkie z tyłu, ażeby nie zsuwały sig 1 poro:
stawiały organa pietkoiętemi tak, że możeboym jest czuć smak 1
wach. Powinniście parę kompletów zamówić po tak zniżonej cenie. -
Oferta ta jert ważną tylko do Rej wieczór w przyszłą sobotę,

będzie tylko krótki czas!

zwykła

cena

$50

silnie  one lekkie w wadze 1 pae

Sztuczne zęby przystosowane tak, że wypełniają wargi i po-
liczki, nadając wygląd młody i pełny,

WYRYWANIE ZĘBÓW ŁAGODNE 1 BEZ BOLU, DARMO,
Plombowanie złotem i srebrem $1 | drożej,

DR. SELTZER, SURGEON DENTYSTA
Z Oziesięcioletniem Doświadoseniem

3198 Third Avenue, Bronx, blisko 161 ulicy.
Godziny przyjęć: od 10 ramo do,8 wieczorem.

  

 

Francuz Paul Tarascon (rycina)
podejmie samolotem wraz z Fran
cis Coli lot bez zatrzymania z Pa-
Tyr do New York 25 lipea br.
 

Rosyjski książę lubi policję
a chce zostać szoferem

Książę Bazyli Światopełk-Mir-
ski, obecnie _demokratycznie
zwany Mister Mirski, sprzedał
coś niecoś ze swych klejnotów,
przeprawił się przez wielki staw
zwany oceanem Atlantyckim, za
mieszkał w hotelu Shelton, u-
brał się w pajama koloru bia-
łego w czarne paski, wsparł się
wygodnie w fotelu swego poko-
ju i kręcac papierosa, zaczął
swemu opowiadać o
„kapach" i kawiorze. Najlepiej

 

Spadł z 3-go piętra

Ośmioletni William Korotki
stracił równowagęi spadł z trze-
ciego piętra swego mieszkania
pn. 242 Monroe Street. Przera-
fliwy krzyk spadającego chłop»
cn usłyszał jego ojciec Stefan
Korotki, który następnie za.
niósł skaleczone swe dziecko do
szpitala Gouverneur gdzie w 15
minut zmarło z powodu pęknię-
cia czaszki nie odzyskawszy
przytomności,

Uwolniony od winy za
przejechanie

George @. Barclay, adwokat,
zamieszkały pn. 5 East 78th St.,
został uwolnfony od winy za
przejechanie i śmierć niejakiej
Mary Andrews.
Wypadek zdarzył się dnia 17-

go maja. Pant Andrews zmarła
w szpitalu Bellevue. Na roz-
prawie świadkowie zeznali, że
Barclay jechał z szybkością 15
mil na godzipę l że wypadek był
nieunikniony

Muzyka

Aby członkowie Kółka Man-
 .podobają mu się policjanci. -

Jest zachwycony ich umiejętno

ścią skracania każdego argu-

mentu krótką pogróżką „sock

you one on the jaw", co po pol-

sku znaczy mniej więcej - „jak

|cię huknę w pysk".

| _W Europie policjanci są stra=

seni - powiedział. - Sprzecza-

ją się i gadają, jak przekupki,

nie tak jak tu. - Tutaj niema

żadnego gadania; prosty i prze-

konywujący sposób nowojorrskle

go policjanta jest cudowny T pię

kny.

O kawiorze powiedział, że jest

dobry, ule że kapusta jest lep-

sza. a amerykańska kuwa jest

najlepszą na świecie.

Pan Minski poszukuje obec-

nie zajęcia jako szofer i ogła-

szał w gazecie, jak dotąd, bez

skutku.

Dotychczas nie podarł jeszcze

butów od włóczenia się po bru-

ku, ale to mu się może przytra-

fić w przyszłości.

Po angielsku mówi doskona-

le, szczególnie frazes „I want a

job" - wymawia bez zarzutu,

Co do poszukiwania zajęcia

szofera pragnie je szczerze, lecz

pod warunkiem, że otrzyma je

dolinistów "Lutnia" mogli mieć

większą sposobność do studjo-

wania w muzyce zarząd Kółka

postarał się o Auditorium w

Szkole Publicznej Nr. 63, East

[ dth St. pomiędzy Avenue A i
First Avenue, gdzie się odby-
wają próby orkiestry w każdy
piątek, o godzinie 8-ej wieczo-
rem, zaś pojedyncze lekcje w
każdą środę, od godziny T-aj
wieczorem, w Domu Narodo-
wym, pn. 19-23 St. Mark's PI.
Chcąc _Kółko -Mandolin

stów "Lutnia" utrzymać na wy-
żynie szczeblu rozwoju, z okazji
swego "riesięcioletniego jubile-
uszu aperujemy do całej Polonji,
aby nadal popierała nas w tej
pracy i jeśli znajdują się chętni
do nauki muzyki na rozmaitych
Instrumentach, proszeni są o ła
skawe przybycie w każdą śro-
dę, o godzinie 8-ej wieczór, do
Domu Narodowego, pn. 19-23
St. Mark's Place,.New York Ci-
ty, gdzie każdy będzie mile i ser-
decznie widziany.

 

 

Tow. śpiewu „Wanda" urzą-
dza wspaniały piknik w niedzie.
ę, dnia 19-go lipca, 1926 roku
w Hoffmann's Parku, West-

 dzięki swym zawodowym zdol-
nościom 'w tym fachu, a nie z
powodu swych książęcych przy
miotów, 

chester, N. Y,
Będą tam wszyscy znajomi,

| krewni, przyjaciele. Gra w krę-
/ gle | rozmaite niespodzianki.
 

OBYWATELE!

Dzień wkroczenia kadrowej

tym, wówczas, gdy trwała wielka

dowe.
Komitet Główny w New Yor

kich Komitetów Lokalnych, jak

chody, służyć informacjami, jak
Stańmy razem do pracy!

poczęli i wolność tę zdobyli!...

W. KUCHARSKI
F. POPŁAWSKI

W. GRUBERSKI

należy adresować:

24 Union Square,

DO KONITETÓW LOKALNYCH

IM. J. PIŁSUDSKIEGO!

Zbliża się Rocznica Sierpniowa. Jedynasta z rzędu,
obchodzić będzie postępowe wychodźtwo.

z Krakowa rozkazem Komendanta Piłsudskiego na tpren bojowy
do Ziemi Kieleckiej, 6-go Sierpnia, 1914 roku, poraz pierwszy był
uroczyście ohchodxony‘za wychodźtwie, jako święto w roku 1915-

dy Polacy wierzyli w niepodległość Polski.
Polska Niepodległa uznała 6-ty Sierpnia, jako święto naro-

zacyj i zrzeszeń polskich na Wschodzie,
swoich miejscowościach Obchądy Sierpniowe.

Z naszej strony postaramy się Komitetom urządzającym Ob-

Cześć i hołd złóżny Tym, którzy wojnę polską o wolność roz-

w. BOJAN-QLAŻEWICŻ, prezes,
Z. BOGDANSKI, wice-prezes,
B. WOLYNCOWA, wice-prezeske,
J. WOJTASZEK, skarbnik,

FR. POPIELOWA. .

Za Komitet w Greenpoint-Brooklyn:

UWAGA: - Wszelkie korespondencje

KOMITET IM. J. PIŁSUDSKIEGO c. o. „Nowy Świat",

którą

kampani strzeleckiej, wysłanej

woj

 

a i nie wszyscy jeszcze wte-

ku zwraca się przeto do wszyst.
również do wszystkich organi-

ażoby przygotowały w

i wysłaniem mówców.

I, sekretarz finansowy,
, sekretarz protokułowy,

1.

w sprawie Obchodów,

New York City.
 
 

szkoły Rady

  

W sobotę, 20 Czerwca

Zakończenie roku szkolnego

W DOMU NARODOWYM

Oświatowej

  

Pułapka na samochody

ciężarowe

Fourth -Avenue w South
Brooklyn ma ścisłą regulację
ruchu automobilowego polega-
J4cg między innemi i na tem, że
samochody ciężarowe są zobo-
wiązane trzymać się blisko cho-
dnika pozostawiając środek dro-
gi dla szybszego ruchu samo-
chodów pasażerskich.

Regulacja ta jest konieczna,
szczególnie gdy weźmie się pod
uwagę olbrzym! ruch na tej
wielkiej -arterji ląuqęe] naj-

„krótszą drogą New York z gę-

sto zaludnioną dzielnicą Bay
Ridge

Niestety nie jest ona prze-

strzeganą tak jakby tego ogól-

ne dobro wszystkich zaintereso-

wanych wymagało. W

Od czasu do czasu policja

michu robi masowe aresztowa-

nia nie stosujących się do tego

przepisu jazdy szoferów samo-

chodów ciężarowych,

Wczoraj na rogu 14th Street i

Fourth Avenue dwaj policjanci

ukrywszy swoje motocykle po-

za domem urządził zasadzkę

na przejeżdżające przez Fourth

Avenue "troki" 1 w clągu nie-
spełna godziny wydali ośm we-
zwań sądowych.

W South Brooklyn mieszka
około 20,000 Polaków i sądzi.
my, że przestroga ta będzie na
czasie dia niejednego z na-
szych rodaków,

   

Virginia, dziecko restauratora.
mitjonera z Chicago R. Raklios,
zostało ochrzczone wodą z histo-

rycznej rzeki Jordan

Dała dziecku truciznę przez

pomyłkę

Pani Tangierzyńska, z pn. 228

Norman Ave. chcąc dać swej

chorej 2-miesięcznej córeczce

Łucji lekarstwo, dała jej przez

pomylką trufizny. Przerażona

spostrzegłszy swą pomyłkę, za-

wiadomiła _policjanta, /który

przywołał lekarza ambulansowe-

go że szpitala Greenpoint, ktory

po zastosowaniu środków zapo-

biegawczych, zabrał małą Łu-

cję do szpitala.

BRIDGEPORT, CONN.

Do Polonji!

Oddział Z. S. P. "Wolny

Duch", w Bridgeport, Conn., za-

łożył szkółkę języka .

  

  

r „Oszczędzajcie Wasze oszczędności w Banku
I Oszczędnościowym"

 

Oszczędzajcie małe sumy, aby

otrzymać rzeczy, które

, pragniecie|
|
| cle - dom, założenie interesu lub
J dłuższa podróż - pociąga. wydat-

ki, Najprędszy sposób otrzymania
| potrzebnej sumy fest zaoszczędzać
i część każdorazowego zarobku.
| Pieniądze w banku oszczę'dnoóp

clowym ą nietylko bezpieczne,
ale przynoszą procenty,
#

Wszystko, czego sobie życzy» |

|
i

I

|

Tysiące oszczędnych ludzi stale
oszczędzają z naszą pomocą, Za-
praszamy Was przyjść i otworzyć
bieżący rachunek - mała suma

i wystarczy,

Jest to stary, solidny, przyjazny
bank, w którym mówią Waszym

| językiem,

 
  

| The United States Savings Bank
Madison Avenue, róg 58th St., New York

  

 

   i Nr.

- BRONX, N. Y.

106.

wolne pomieszczenie pod da»
chem; do tańca przygrywać be-

 

 

WYCIECZKA OKRĘTOWA.

Odezwa z Bronx Gniazda 85,
Sokół Polski,

Pierwsza wielka _wycieczka
okrętowa Gniazda 85 Sokół Pol-
ski w Bronx, odbędzie się w nie
dzielę dn. 26 lipca br., na wiel.
kim o 8 pokładach paroweu do
Croton Point Conn.

Bilety po $1.50 od osoby na-
bywać wcześniej można: w So-
kolni, 180 Grand St. Brooklyn,
N. Y.; w Agencji kart okręto-
wych u p. Twardowskiego, 162
East 28 St., New York; w Can-
dy Store 414 W. 40 St. New
York; w Domu Narodowym. 705
Courtlandt Ave., Bronx, N. Y.;
w Księgarni u p. Dołęgowskiego
723 Courtlandt Ave. i u Foto-
grafisty p. J. Chrostowskiego,
203 Jersey St., New Brighton,
S. L; u p. Nadzałowskiego, 202
Jersey St. New Brighton, S. I. i
u p. Laskoskiego, 237 Benzigar
Ave., New Brighton, S. I.
 

Piknik

_ Złączone Oddziały Zw. Soc.
Pol. w New Yorku i Jersey City
urządzają wielki Piknik w so-
botę, dnia 4 lipca b. r. o godzi.
nie 1 po południu w Czeskim
Narodowem Parku, 219 Wool-
sey Ave., Astoria, L. L

Piknik odbedzie sig bez wzglę
du na pogodę, w parku jest do-

 

dzie doborowa muzyka prof. J.
Mroza; wielka sala do tańca, -
gra w kręgle o nagrody, roman:
Sowa poczta i różne zabawy, --
Wstęp 50 centów od osoby. Bi-
lety na piknik można wcześniej
nabyć u członków poszczegól-
nych oddziałów,

EDWARDA z. Holmes
Biuno18 Park Row, New: YorkTelefon: Barelay soredwioryzowane przez Stan Nowy Yormprawy onobintebardzo poutnle, - Badanie

   

   
     

 

 

DO EUROPY
Wielka zniżka w Trzeciej. Klasie
CENYBILETOWOKRĘŻNYCH
VIACHERSOURa LUB s0uTHAMPTON
Do Warszawy i
Do Lwowa i z

  

czasowy po
clary roku
exinel.
ZRÓBCIE ZAMÓWIENIA TERAZ

naatego sgrnia w waszem mieścięeeub pre
THE ROYAL MAIL STEAM

PACKET Co.
Sanderson & Sen, inc. Agents

26 Broadway New York
albo u lokalnych agentow 

—--.

 Rodzice chcący by dzieci na-

uczyły się języka ojczystego,

proszeni są o przysłanie dzieci

do Klubu, pn. 291 Bruneli St.,

o godzinie 3-ej po południu, w

każdą sobotę, .

KOMITET.

W. P.

W, P. - to skrót w Polsce na

wojsko polskie. W. P.-to skrót

na wielce pożądany. W. P. -

w naszem skrót na

wielki piknik. Tyle ich jest

tym W. P. (wielkich pikników),

że biedny czytelnik z rozpaczy

nad wyborem dokąd to 186, za-

czyna się W. P. (wielce pocić) i

wpadając na W. P. (wielki po-

mysł W. P. (woli pozostać) w

W. P. (proszę się domyśleć).

Aby naszej W. P. (wielkiej

Polonii) przyjść z W. P. (ważną

poradą) proponujemy następu-

jące rozwiązanie tej kwestii.

« W. P. W. p. w. p. w. p. w. p.

I w. p. w. p. na W P i tak dalej,

co wszystko połączywszy w pro-

sty wolny porządek wynosi po-

no:®

Wielmożna Polonjo! Wobec

postanowienia naszego pójścia

wybór powinien wypaść pomy-

élnie 1 winniécle pé)éé wszyscy

pospołem na wielki piknik jaki

urządza Polski Klub Demokra-

tyczny im, Kościuszki 1 Oddział

Kobiet w Bronx, w niedzielę,

dnia 21-go czerwca 1926 roku,

o godzinie 1-ej po południu, w

Scotter Parku “College Point.
w ogł

otwiera konto.

DOLLAR SAVINGS BANK
MIASTO NEW YORK

Trzecia Avenue i 147 ulica,

. Zgntanów się przy wydawaniu pieniędzy,zbliżających się wakacjach, zaoszczędź cokolwiek codzień i włóż do banku oszczędnościowego. - Jeden dolar

Wystawiamy Łzeki płatne we wszystkich częściach świata,
Pieniądze do wypożyczenia na książki wkładkowe i pierwsze

hipoteki, .

pomyśl o
Ly.
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„LOKUJGIE swa oszczĘowości

  rpleczone 

clowe mogy prawnle nazwę tą

e zdeponowane w Banku

ODT WKŁADACIE PIENIĄDZE, zwróście uwa w nazwie ban.ku mieści się słowo „Oszczędnościowy", "Wy
atym

CITIZENS SAVINGS BANK
RG BOWERY i CaNat stazets

w sanku oszczgpnosciowyn®

Oszczędzościowym w
PRAWEM BANKOWYM,

w tylko Banki Oszcządnoś.

 

New York.
...: e Zalotony 116.

razty - 1 rano do 3 ne poleśstzW Bovey - 3 to

1

pe s-W whee",f 0s II
 

 

 
Główne Biuro

631 Broadway i Boerum 8t.

 

THE LINCOLN SAVINGS
«t BROOKLYN
Zaieżony 108%

BANK

LARK
12 Graham Ave, bilską B'way

 
 

 

 

$1. - Otwiera Konto - $1,
Ostatnia stopa procentowa wyngiią

CZTERY I PÓŁ (4%) PROCENT
procent i procent od procentu doplaywane ag kwartalnię

Praesyika piemiędsy do wszystkich krajów

p

o

nist ratach, ~Wkładki

d

o

banku przez no.:. Mss

   

  
PRZEDZIAŁY OGNIOTAWALE ga. ; więce9mm"

Charies »

--- Kapitał przeszło $79,000,000 -...
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TRZEJ MUSZKIETEROWIE
ALEKSANDER DUMAS - POWIEŚC HISTORYCZNA z XVI WIEKU

     
(Ciąg dalszy).

Atos i d'Artagnan pozostali sami.
- Zdaje się, że ci dwaj nasi przyja-

ciele załatwili już pomyślnie swoje sprawy.
Jak myślisz, d'Artagnanie?-pytał Atos.
- Wierp, że Portos był na najlepszej

drodze - rzekł d'Artagnan. - Co do Ara
misa zaś, przyznaję, że nie niepokoiterf sig
o niego wcale. Ale co ty uczynisz, drogi A-
tosie? ty, który wielkopańskim gestem rzu
cites obcym ludziom należne ci sprawiedli-
wie pistole poległego od twej szpady An-
glika?
- Jestem bardzo rad, moje dziecko,

że zabiłem tego głupca. Był to czyń błogo:
sławiony. Gdybym jednak był schował do
kieszeni jego pieniądze, ciężyłyby mi one,
jak wyrzut sumienia.

- Masz istotnie dziwne uprzedzenia,
drogi Atosie.
- Dajmy temu spokój. Pan de Tre-

ville, który zaszczycił mię uczorai swemi
odwiedzinami, powiedział mi, że utrzymu-
jesz obecnie stosunki z tymi podejrzanymi
Anglikami, mającymi u kardynała szcze
gólne względy.

- Chyba raczej, że utrzymuję stosun:
ki z Angielką, o którejci wspominałem.

- Tak, z tą jasnowłosą lady, co do
której udzieliłem ci pewnych rad. Oczywi-
ście nie posłuchałeś ich wcale.. ,

- Wytłumaczyłem ci przecież, dla-
czego. -*

- Sądzę, że spodziewasz sie tą
nie drogą pozyskać umundurowanie. .

- Bynajmniej. Jestem obecnie prze
konany, że kobieta ta odegrała pewną rolę
w porwaniu pani Bonacieux i dlatego za:
leży mi na niej.
- Tak, rozumiem cię, mój drogi.

chcąc odnależć jedną kobietę, zalecasz się

do drugiej..

(plArtagnan chciał już opowiedzieć A-
tosowi o swym stosunku do milady, lecz
wstrzymał się w porę. Atos miał na punk:
cie honoru bardzo poważnę zasady, w pla-
nie zaś akcji przeciwko miłady, Jak! ułożył

sobie d'Artagnan, istniały pewne szczego
ły, jakich Atos, surowy purytanin, nie po-
chwaliłby wcale. Wiedział o tem d'Artag-
nan i w ostatniej chwili postanowił zamil-
czeć, a ponmxaz Atos był naJmmeJ cieka-
wym na swiecie, wige zwierze
nia d'Artagnana na tem sig zakoncqh

Pozostawmy wszakże obu przyjaciół,
km;zy zresztą nie mogli sobie powiedzieć

ego, a zajmijmysig Aramisem
Widzieliśmy, jakie wrażenie wywarła

na młodym człowieku wiadomość, że 2¢«
brak, pragnący z nim mówić, przybywa z
Tours. Posplaszxł za Bazinem, a raczej Wy-
przedził go i jednym niemal susem przebył

odległość, dzielącą ulicę Ferou od ulicy

Vaugirard.
Wdomy zastał istotnie nieznanego so-

bie człowieka, niskiego wzrostu, o bys
spojrzeniu, lecz odzianego w łachmany.
- Czy to pan chciałeś mówić ze mną?

- zapytał muszkieter.
- Pragnę zobaczyć Slę z panem Ara

misem, Czy to pan jesteś nim wh
- Tak. Czy masz pan dla mnie jakie

wiadomości?
- Tarle panu przedstawie; proszę

jednak o okazanie mi przedtem pewnej haf
towanej chusteczki.
£ -- Oto jest - odparł Aramis i, otwo-
rzywszy wyjętym z zanadrza kluc7vklem
małą bebanową szkałułkę, muduna ma-
są perłową, wydostał z niej chusteczkę.
- Dobrze - oświadczył żebrak. -

  

  

  

' Odpraw pan teraz służącego.
Ciekawy Bazin, któremu również pil

no było dowiedzieć się, czego życzy sobie
tajemniczy żebrak, stał właśnie na uboczu,
gdyż zdazył przybyć do domu niemal rów-
nocześnie ze swym panem. Nie na wiele
mu się jednak przydał ten pośpiech; Ara:
mis na żądanie żebraka dał mu znak ręką,
by sxeoddalił.

Bazina żebrak, szybko ro-
zejrzawszv sig dokola i upewniszy sie, 2¢
nikt ich nie widzi, ani słyszy, rozpiął ze-
wnętrzne łachmany, przewiązane skórza:
nym pasem, poczem rozpruł bok kaflana
i z tego ukrycia wydobył list.

Na widok pieczęci Aramisewi zapło-
nelyradością oczy; złożywszyna liście po-
całunek, z rehguna niemal czcią, rozpie›
czętował go i przeczytał, co naelęmn

Prnjauelu' Los rozłącza nas jeszcze
na czas pewien, - ale piękne dni młodości
nie przeminęły bezpowrotnie. -Wypelnii
swą powinność na polu walki, tak, jak ja
moją tu spełniam, i złó dowód że Iesus

zielownodobr

  

  

   

  
  

przyjmij odemnie dar, któryci wręczy mój

wysłannik, i myśl o tej, która tkliwie cału

je twoje czarne oczy.
Żegnam cię, a raczej mówię: do zo-

baczenia!"
Zebrak prut dalej kaftan i z brudnej

swej odzieży wyjmował kolejno jedną sztu

kę Hota po drugiej, aż ułożył na stole sto
pięćdziesiąt podwolmch plslolow hlszpan
skich, poczem skłonił się i wyszedł, zanim
zdumiony młodzieniec zdążył przemówić
choćby słowo.

Aramis odczytał list powtórnie i teraz
dopiero zauważył w nim dopisek następu-
jącej treści:

P: Ś Przyjmij oddawcę listu z szacun.
kiem; jest to jeden z hrabiów i grandów
Hiszpanii."

- Złote sny moje! - zawołał Aramis
- Jakże piękne jest ! Jesteśmy jesl«
cze młodzi, a dni szczęścia przed nami!
Och! do ciebie należy moja miłość, moja
krew, moje życie! wszystko, ty najcudow:
niejsza kochanko moja!

I ucałował namiętnie list, nawet nie
spoglądając na złoto, błyszczące na stole.

Wtej chwili zastukał do drzwi Bazin.
Aramis nie miał już powodu nic ukrywać,
więc pozwolił mu wejść do pokoiu.

Na widok złota Bazin osłupiał i zapo-
mniał nawet powiedzieć swemu panu o
przybyciu d'Artagnana, który, zaciekawio›
ny lajemniczemi odwiedzinami żebraka,
wyszedł również od Alosa i pospieszył do
Aramisa, a wobec nrn'iacielskiego z nim
stosunku sam oznajmił swoje przybycie.
- Do licha, drogi Aramisie! - rzekł,

ujrzawszy stos złota na stole, - jeżeli tak
xwglądaja owoce, nadesłane ci z Tours, to
powinszuj odemnie ogrodnikowi, który je
wyhodował.

- Mylisz się, mój drogi - odparł dy-
skrelnie Aramis; - są to pieniądze, nade
słane mi przez mego wydawcę za poemat,
który zacząłem pisać.
- Doprawdy!”-- rzekł d'Artagnan.

1- W takim razie muszę, ci powiedzieć, że
twój wydawca jest nlezkale hojny, ko-
chany Aramme
- Jakto, panic? ss „wołał Bazin, -

to za poemat-dostaje się aż tyle plemędzv
Ależ ,to wspaniale! Może pan osnągnąc w
taki sposob wszystko, czego 7apragme
może pan dorównać panu de Voiture 19a
nu de Benserade! Ogromnie mi sig to po-
doba. Poeta jest prawie księdzem. Och, pa-
nie! błagam, niech pan zostanie poetą!

- Bazinie, 7daje mi się, dobry mój
przyjaciel, że mieszasz się do naszej roz-
mowy.

„Bazin zrrozumiał, że się znalazł nie na
miejsu: i opuszczając głowę, wyszedł za
drzwi.

- Sprzedajesz więc swe utwory na
wagę złola.- zauważył z usthiechem d'Ar-
human - Szczęśliwy z ciebie człowiek,
mój przyjacielu... Uważaj jednak, byś nie,
zgubił tego listu, który wysuwa ci się z za
kaftana, a który zapewne rowniez pocho- «
dzi od twego wydawcy.

Aramis zaczerwienił się po białka oczu
i, ukrywszy list głębiej, mplął kaftan
- Kochany d'Arlagnanie - rzekł -

jeżeli masz ochotę, pójdziemy odszukać na
szych przyjaciół. Jestem teraz bogaty, wigc
oddzis dnia bedziemy znowu jadali razem,
a może i wy łymczasem wzbogacicie się
zkolei. ,

- Godżę Slę na to z największą chę-
- zawołał d'Artagnan. - Oddawna

już należy się nam porządny obiad. Ponie-
waż zaś dziś wieczorem mam odbyc trochę
"ryzykowną wyprawę, z przyjemnością do-
dam sobie odwśgi kilkoma flaszkami sta-
rego burgunda. ~
- Niech będzie burgund; nie czuję ku

niemu bynajmniej odrazy - rzekł Aramis,
któremu widok złota wybił zupełnie z glo-
wy myśl o stanie duchownym.

I schowawszyw kieszeń trzy czy czte-
ry podwójne pistole, aby być przygotowa-
nym na potrzebę chwili, ukrył resztę w
hebanowej szkatułce, wykładanej perfową
masą, gdzie znajdowała się już owa chu-
steczka, służąca mu za talizman.

, Dwaj przyjlamele udali się na pierw do
Atosa, który, wierny pnwlędze nie wycho
dzenia za prop; domu, zgudzlł się, aby uczlę
urządzono u niego; ponieważ zaś znał się
doskonale na sprawach naslmnumm/mch,

~d'Artagnan i Aramis powierzyli mu bez
namysłu troskę o jej urządzenie.

Idąc następniedo Portosa, spotkali na

rogu ulicy du. Bac Wmnquelona który z

 

  

  

 

  

 

   

 

 

  

    
żałosną miną prowadził muła ! konia.

o 

 

Drużyną wąski uniwersytetu Columbia, ćwiczy pod kierunkiem trainera Bill Nanies

 

ZPOLSKI

KLĘSKA „PIASTA W RZE-
SZOWIE
 

KRAKÓW, - „Plast" posta-
nowił przypomnieć się swoim
wyborcom z Małopolski 1 zwo-
lał na dzień 24 maja b. r. Zjazd
do Rzeszowa.
Na Zjazd ten przybyło dele.

gatów i zaproszonych gości ra-
zem do 350 osób. Oprócz nich
przed gmachem Sokoła, gdzie
Zjazd miał się odbyć, zebrało się
do 5000 chłopów tak z powiatu
rzeszowskiego, jak i sąsiednich,
którym jednak płastowcy od.
mówili kart wstępu do sali Soko-
ła, widząc w tej masie .chiop-
sklej wrogi dla siebie nastrój.
Wobec takiego obrotu spra-

wy, chłopi zażąda! od granże- |
rów Zjazdu 1 posłów z klubu
Piasta, m było ich aż 14-tu -
odbycia wiecu publicznego przy
współudziale 2 posłów ze Związ
ku Chłopskiego, Pluty i Pawłow
aklego.

Kiedy żądanie to nie zostało
uwzględnione, posłowie Zwigz-
ku Chłopskiego urządzili przed
saję Sokoła wiec publiczny, na
którym jednomyślnie uchwalo-
no rezolucje potępiające polity
kę Piasta ~oraz rezolucje za
równem prawem wyborczem do
gmin wiejskich 1 za powrotem
do armji Marszałka Płsudskie-
LSB

Następnie cała ta S.tysięczna
masa chłopów urządziła pochód
przez mlasto aż na błonia (Pod
Kasztanami), gdzi6 po przemó-
_Wienlu powtórnem posta \Pluty

i Pawłowskiego, złożono uroezy-

stg przysięgę na rzecz progra-

mu ludowego - poczem po-

chód rozwiązano.

W końcu zauważyć należy, że

kiedy poseł Witos przyjechał po-

ciągiem do Rzeszowa, cały dwo.

rzec obstnwionly był policją w
pełnem uzbrojeniu z bagnotam!
na karabinach. P. Witos, bojąc
się pokazać na ulicy, krył się w
mieszkaniu starosty,
 

TA

W Wiedniu pojawili się przed-
stawiciele nowej sekty religij-
nej powstałej w Siedmiogrodzie
w Rumuni która swe ceremonie
religijne opiera na częstych po-
stach.

Przedstawiciele nowej sekty
twierdzą, że potrafią się obyć 70
dni bez jedzenia za wyjątkiem
użycia wody bez jakiejkolwiek
szkody dla zdrowia.

64 + +

W mieście Minneapolis w sta
nie Minnesota upieczowo boche-
nek chleba, który prawdopodo-
bnie jest największym na całym
świecie, wynosi bowiem 60 stóp
długości i waży przeszło 400 fun-
w.

Komitet parlamentu niemiec-
kiego odrzucił dzisiaj 14 glosa-
mi przeciw 12 rezolucję wniesio-
ną przez szowinistów monarchi-
stycznych, wzywającą rząd do
przedłożenie w parlamencie pro-
jektu do prawa przewidującego
zniesienie obecnej |republikan-
skiej chorągwi Niemiec, a za-
stąpienie jej kolorami dawnej
chorągwi monarchistycznej.

6 » «

W Berlinie w stolicy Niemiec
została -zorganizowana _nowa
Międzynarodówka. Pracowników
Umysłowych do której uplsa‘o
się 500,000 pracowników biuro:
wych. Międzynarodówka pra-
cowników biurowych ma na
przyszłą jesień przystąpićdo zor»
ganizowania amerykańskich pra-
cowników biurowych, _Celem
nowej międzynarodowej organi-
zacji będzie troska o interesy
klasy średniej, złożonej z praco-
wników. umysłowych. «
 

    

International Typographical Union

 

(Dokończenie.)

Pomimo tych zagadnień o :'pru
cznych kierunkach, Rzym rósł w
moc i pomyślność. Przyczyną we
wnętrzną wojen domowych był
dług. Rzymskim długiem były
wygórowane procenty, sięgające
od dwunastu do pięćdziesięciu
procent, Wpływy ujemne i do-
datnie, które znalazły drogę ze
Wschodu do Rzymu, odbiły się
destruktywnie na surowych cno-
tach rzymskiego rolnika, Owlad-
nięty pychą, iż świat cały legł mu
u stóp, Rzym wpadł w marno-
trawstwo, które nie dało się zae
trzymać wswym okresie

| kowym, Wpływ ten objął wszy=
stkie klasy społeczne," Rzemieśl-
nicy lub rolnicy, którzy byli w
stanie płacić procenty. zakczali
się do nielicznych. Olbrzymią i-
lość tkwiła w długach, których
podstawa bardzo rzadko
szała się w miarę spłacania pro-
centów i rat podstawowego kapi-

Młodym arystokratom nie
łarczała -suma. -udzielana

przez rodziców, przeto zaciągali
długi, Z podbojami republiki, -
zwiększały się długi jej obywa«
teli. Wzrost przemysłu «oraz '-
lepszone metody rolnicze nie by-
ty w stanie ulżyć osłabieniu pod-
staw, na których opierał się sys.
tem ekonomiczny.
Wobec takiego stanu rzeczy.-

musiały nastąpić zmiany. Przy-
szły wojny domowe Klasa po-
wstała przecłw klasie, Antonjusz
i Augustus Cezar wyznaczał su-
my na głowy bogatych, by uzys-
kany przez konfiskatę kapitał ul.
żył ich zwolennikom. Poza tymi
jednak walkami na tle ambicji.
stał Olbrzymi Dług.
Wojna Światowa wysunęła Sta

ny Zjednoczone na pierwsze miej
sce pod względem, handlowym.
Słoimy na silnych podstawach,
na jakich stał Rzym, lecz naszej
pomyślności i naszemu szczęściu

zagraża dług.

Domy robotników, pracują-

cych za wynagrodzeniem, na-

pełnione są towarami, zakupło-

nymi na raty. To oznacza dług

o wysokim procencie. Kupcy

przyznają, te liczą o dzisięć pro-

cent wyżej nad wartość, lecz w

rzeczywistości procnt ten jest

wyższy, musi płacić -

nansowanie drobnego kupca,

pośrednika, fabrykanta *oraz

bankiera w tym długim labiryn-

cie dłużnym.

Środek zaradczy lety w uświa-

domieniu robotnika przed gro-

żącym mu niebezpieczeństwem,

Międzynarodowy~Związek Dru-

karski zdaje sobie sprawę, że fo-

go członkowie nie znajdują się

w większym niebezpieczeństwie

od innych. Les mie w tm tkwi

sedno. Drukarze ogólnie biorąc,

przodują w oszczędzaniu. Co

dalej idzie, korzystają z -pow-' t

mygh ochron, jak naprzykład z

pośmiertnego, z wypłacania pen-

sji na stare lata i 1 Zwigzkowe-

go Domu dla Drukarzy, czego

inni robotnicy nie mają.

Ameryka jest prewdopodob- |

nie jedyną demokracją na świe-

 

W 44 roku życia, A. G. Hiles,
ojciec czworga dziści, otrzymał
na uniwersytecie Lombard w
Galesburg, hr stopień doktora.
Podczas ostatnich 4 lat atudjéw
prowadził restaurację, zaś przed-
teni był kolejno,

 

 

 

mmv-hm "nadruku::i to-

  

 

cle, gdzle niema zabezpieczenia
na stare lata lub opieki nad wdo-
wam! 1 sierotami po robotni-
kach, pracujących za wynagro-
dzeniem. Rząd angielski zapro-
wadził w powyższym wypadku
ubezpieczenie, jak również rzą-
dy Francji 1 Niemiec.
Na podstawie zebranych obec-

nie handlowych i przemysło-
wych danych przez Departa-
ment Handlu wynika, że snie»
rykuńska stopa życiowa może
być podniesiona od dwudziestu
do trzydziestu procent. Sekre-
tarz Hoover powiedział, że Sta-
ny Zjednoczone są jedynym
krajem na świecie, z takim! za-
pasami ekonomicznymi, które
mogą pozwolić na zupełną nie-
zależność od wysokiej stopy ży-
clowej. Sekretarz Hoover pole-
ca, by zatrzymać dostatecznie
wysoką skalę wynagrodzenia
celem zbytu produkcji krajowej.
Jest to zdrowy pogląd, lecz do-
dać należy, że, by dojść do po-
żądanego skutku, należy ukró-
cić wyolbrzymiony system kre-
dytowy, który pochłania wydaj-
ność zakupna rozmaitych rze-
czy przez robotnika,

Wierzę, powiedział prezydent
Lynch, że pensję na stare lata
zostaną zaprowadzone w całych
Stanach Zjednoczonych, lecz
nie mniej oszczędność o rozsąd-
ne wydawanie pieniędzy pozo-
stanie na zawsze podstawą na-
rodowego szczęścia i pomyślno-
ści."

 

ZEGAR Z ARMATKĄ

Na murach zamku Prena w
Cintra (20 mil od Lizbony w
Portugalii) znajduje się zegar
słoneczny, połączony z autotna-
tyczną armatką. W południe każ
dego dnia promienie słoneczne
zapomocą soczewek padają na
zapał działa i pada strzał, wed-
lug którego wszyscy
mieszkańcy regulują swe zoga-

NIEZWYKŁE ODKRYCIE

Znany dr. angielski Russ, za-
bierający niejednokrotnie głos
na łamach |,Journal d'Allace-
Lorraine" donosi ostatnio o nie
zwykłem odkryciu, którego do-
konał po 10-ciu latach #mud-
nej pracy. Mianowicie sita waro
ku ludzkiego może wprowadzić
w ruch miniaturową maszynkę
elektryczną.

Dr. Russ dowodzi, że oko czło
wieka wydziela fluid magnetycz
ny, tak silny, że odpowiednio
skonstruowana maszynka bę-
dzie mogła poruszać się dopóty,
dopóki się na nią będzie patrzy-

ZE STAREGAREGO KRAJU
POSZUKIWANIA

Konsulat „nemu,uprasza osoby
aliej wyszczególnione, lub osoby mo
gące udzielić o nich Informacji, o ta-

skawe zgłoszenie się w komuni.

kiej, 96 Third Ave, NC. YoriN
Y. celem otrzymania wiadomości ro)
dzianych lub majątkowych,

6 6 62

Sulewrka Zotja, ostatnio w Brok.
Tynie, N.X, przy Morgan Ave. Po.
srukiwona. mu Konsulat General |
ny w New

Fupruts Siste: pichoit a Krym.
ey, poszukiwany przes Sąd okręgo
wy w Nowpm Som.

Zon Michał syo Walentego, pochodci
x Slekercayna, posukiwany przes
Sąd Okręgowy w Nowym Sączu.

Pom rnuuk Oszer, ›ostatnia w Nel

wark, I.

Matyja hu ostatnio w Ruthentord,
N.J., posaukiwany przes /Konsu.
lat Generalny w Naw Yorku.
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Dr. Mich-l A. logolewies

KI LEKARZ
ss InlandAvanyl, New York Gity

uPECJALNOG

Leczenie elektrycznością 1

mdjagnozą

Promieni *"

 

m.
pet Simo

n. Dry D::l na$*"

  

Telefon, Watkine Stat

KUSZERKA
Mt 8 w i po » o 1 k k w
Trmjdzieści jt praktyk

whs. vosAHLO
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bileko Seventh Ave

Wynagrodzenie Minimalne,
     

AMERYKANSKIE

DATY HISTORYCZNE

NA MIESIAC CZERWIEC

DNIA 15-go CZERWCA, 1844

Data ta jest jedną z najwai-

niejszych w rozwoju amerykań-

skiego przemysłu, W dniu tym
bowiem Charles Goodyear uzy-
skał patent na swój wynalazek
różnych wyrobów gumowych i
fabrykowania twardej" gumy.
Goodyear urodził się w New
Haven, Conn., dnia 29-go grud-
nia 1800 roku, a umarł w New
Yorku dnia 1-go lipca 1860 ro-
ku. Będąc jeszcze młodym,
przyłączył się do interesu ojca,
a mianowicie do handlu towara-
mi żelaznymi. Firma ta jednak
w roku 1830 upadła i Goodyear
poświęcił się pracy, mającej na
celu udoskonalenie fabrykacji
tak zwanej gumy indyjskiej, W
roku 1836 dokonał pierwszego
wielkiego wynalazku, a następ-
nie cały szereg innych. Ogólem
Goodyear opatentował 60 swo-
ich wynalazków, odnoszących
się do fabrykacji gumy. Ale
pod jego wynalazki ustawicznie
podkradali się inni i dlatego też
został biednym przez całe życie,
podczas gdy inni dorobili się ma-

jatków.

Pamiętajcie o Fmdun im,
Józefa Piłsudskiego!
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BIERNOŚC BILANSU HANDLO-

WEGO POLSKI

Uregulowany ma Polska budżet, silną

walutę, ale dotychczas nie zdołał rząd p.
Grabskiego zrównać bilansu handlowego
w przywozie i wywozie. Wywóz ciągle je-

szcze jest mniejszy, niż przywóz. W. języ-
ku gospodarczym stan taki nazywa się bier

nym.

„Ciągle się słyszy narzekania - pisze

„Naprzód" krakowski - z powodu bierno-

ści naszego bilansu handlowego. Bierność

ta staje się powodem różnych manipulacyj

wustawodawstwie celnem: daje powód do
forsowania wywozu pewnych artykułów,

których brak daje się potem tu odczuwać;

wywołuje niepopularne zasłużenie rozpo-

rządzenia jak o taksach paszportowych itd.

Poza temi - w sumie drobnemi -- na
stępstwami bierny bilans handlowy powo-

duje nacisk na naszą walutę w. kierunku

ujemnym, gdyż za sprowadzone z zagra-
nicy towary, niepokryte naszym wywozem,

musimypłacić golonka t. j. walutami ob-

 

cemi, których zmniejszanie się, wywołuje .
znowu ciasnotę gotówki na rynku wewnę-
trznym, tak boleśnie przez świat handlo-
wy odczuwaną. Dla poznania, w jakich
rozmiarach ta bierność bilansu handlowe
go istnieje, podajemynastępujące dane sta
tystyczne: w marcu br. przy-
woz z'zagranicy wynosił 190,130,000 zł.
wywóz zagranicę wynosił 120,455,000 zt.

 

  

nadwyżka przywozu okrągło 70,000,000 zt.
czyli, że o tę sumę bilans handlowy był w
jednym miesiącu bierny.

W poszczególnych miesiącach pierw-
szego kwartału b. r. cyfry przywozu i wy
wozu przedstawiały się następująco w ty
siącach złotych:

 

wodu traktatu z Czechami; natomiast mi-
mo traktatu z Włochami podwyższono zna-
cznie cło na cytryny i nomarańcze.

Z tych podwyżek napewno wyniknie
podrożenie olbrzymiej ilości artykułów,
czy zaś wyniknie z tego poprawa bilansu
handlowego, przekonamy się w II kwar-
tale".

Mówiąc jaśniej, Polska jeszcze żyje z
własnego kapitału. Kapitał ten jestówiel.
ki, to prawda, ale na wieki nie starczy.

P. Grabski dobrze wypełnił pierwszą
część zadania, przeprowadzane sanację
skarbu. Na drugiej rzęsa sanacji gospo
darczej, dotychczas nie gdniósł sukcesu.

Jest to może do pewnego slopma wi-

na sytuacji polmcmcl międzynarodowej,
ale może zawinił coś i sam p. Grałgskl

w

 

 

MATUZALOWE LATA

Jeden z astronomów amerykańskich ogło-
sił niedawno pracę o roku biblijnym, Twierdzi
on, że rok ten miał zaledwie 28 naszych dni i po-
plera swe twierdzenia dowodami z dziedziny ru-
chu gwiazd 1 planet. Według tej teorji, słynne
Matuzalowe lata - 969 - którymi życzymy 80-
ble w stosunkach z przyjaciółmi wyniosłyby za-
ledwlo lat 80.

Obrońcy Biblji na obliczenia te nie godzą
się. Dowodzą oni, że w takim razie Adam byłby
ojcem Kaina... w 9 roku życia, gdyż według Bi-
bljl pierwsza pociecha prarodziców zjawiła się
na świat, kiedy Adam miał 117 lat.

Nauka dowodzi, że dziła ludzie żyją dłu-
żej, niż kiedykolwiek w cząsach ubiegłych. Po-
za Biblig, nie mamy żadnego dowodu, żeby czto-
wiek żył blisko tysiąc naszych lat, a za to mamy
dowody, żo przeciętnie nie żył nigdy dłużej, niż
35 łat, a nawet mniej.

Należy również przyjąć pod uwagę, że Bl-
bija podaje wiadomości o krajach gorących,
gdtle małżeństwa dziesięcioletnich dzieci nie są
wykluczone.

Tak jednak, czy owak, bajeczka o Matu
zalu, fak wogóle wszystkie tego rodzaju, pomimo
faktów naukowych, długie jeszcze wieki będzie
prawdą niezmienną dla „fundamentalistów" Bry-
an'ów na naszym świecie, których nigdy nie za-

braknie.
% % %

,MIEDZYNARODOWEKA PISARZY"

Po międzynarodówkach czarnych, czerwo-

nych, zielonych, przyszła kolej na międzynaro-

dówkę Ducha.

Ktoby chciał już kontecznie określać jej ko-
lory malarskie, może nazwać tęczową. Mieni bo
się ona wszystkiem! kolorami tęczy.

Zgromadzona dnia 22-50 maja w Paryżu,
obradowała, w głorji swych 22-ch ukonstytuo-

wanych dotychczas klubów narodowościowych.

Wszystkie odcienie, kierunki myśli i twórczości
dały sobie rendez-vous na kongresie Pen-Clu-

bow. W imientu Francji przemawiał - Valery
i Duhamel, Pirandollo w imieniu Włoch, H. Mann
- Niemiec, Kuprin i Bunin - Rosji, Galswor-

thy - Anglii, Unamuno - Hiszpanii, Calderon

- Peru etc. - Polskę reprezentował Boy-Żeleń-

ski.
Od skrajnych konserwatystów do skrajnych

lewicowców, wszystkie kierunki myślowe zna-
lazły tu posłuch. Tolerancja i szacunek dla szcze-
rości talentu wytworzyły tu atmosferg czystości

ducha.

Ludzkie i ponadludzkie lączy zawsze bojują-

cych o doskonałość w doli i niedoli.

  

przywóz -wywóz 'kai x x os
styczeń 172,658 107,554 65,10 '
luty: 151,601 103,015 48,068 NARODZINY ADWOKATURY

marzec: 190,130 120,455 69,685 Jak dawnych czasów sięgają poczwu za-
wodu ad dlegtych

za [. kwartał

-

513,889 331.024 182.857 zaiste, jeśli uwierzyć objaśntenxu. którego a

Wyrażając się jaśniej, bierność bilan-

su handlowego w I, kwartale b. r. wyno:

siła okrągło 182 miljony złotych.

Jak zaznaczono, rząd broni się przed

wzrostem bierności bilansu między inne-

mi podwyżką ceł na rozmaite przywożone

artykuły. Jedna z takich podwyzek weszła
wżycie z dniem 27 maja i obejmuje mię
dzy innemi: produkt:: spożywcze (ziem-
niaki, kapusta, jarzyny, szparagi, kalafio-
ry itd.), cło podwyższone 4-kr., jarzyny
susz. 3-kr.; owoce (jablka, jagody) cło
G-krotne; cytryny cło 2-krotne; pomamn-
eze i mandarynki cło4-krotne; winogrona
clo 6-krotne; ananasy cło 4-kmtne dakty-
Je i rodzynki cło 4-krotne; pasztety i przy
prawy 3-krotnie; korzenie-6-krotnie; goż-
dziki, cynamon, pieprze 2-krotnie.

Na produkta zwxerzęce skóry podwyz

ka 40-50 proc., futra niewyprawione cło
-krotne, futra wypramone 3-krotnie; o-

bume skórzane i lakierowe cło o 50 proc.
wyższe; rękawiczki skórzane o 30 procent,
wyroby galanteryjne o 50 procent.

Na wyroby bawełniane podniesiono
cło na jedwabie, dywany, płótna rozmaite,
firanki itd. o 30-150 procent.

Na konfekcję: kapełusze i czapeczki
3-krotnie, stomkowe 3-krotnie, parasole od
50 proc. do 4-krotnie itd. *

Charakterystyczne jest, że nie podwyż
szono ceł na perfumy, kosmetyki, samo-

- chody - z powody traktatu z Francją; nie
podwyższono albo mwmnme podwyższo-

   

dzia William B. Carswell udzielił dużemu. gronu
studentów 1 studentek kończących szkołę prawną
przy St. Lawrence University w Brooklynie. Sę-
dzia Carswell wygłosił przemowę na uroczysto-
śc1 zamknięcia roku akademickiego 1 ośwladczył,
co następuje:

"Uprawianie zawodu adwokackiego rozpo-
częło się niebawem po stworzeniu świata. Naj-
wcześniejszego przykładu, o którym wiadomo
dostarczył - Adam po spożyciu owocu ź zakaza-
nego drzewa. Gdy bowiem wezwany został do
obrachunku za ten czyn niesubordynacji, wniósł
obronę własnej sprawy polegającą na proble -
zwalenia czy przesunięcia winy - na Ewę...
Adam był zatem pierwszym człowiekiem wystę-
pującym w roli własnego adwokata.! Mówca
wykazał w dalszym ciągu słuchaczom, jak nie-
właściwym 1 niekorzystnym procederem jest te-
go rodzaju adwokatura osobista f nie fachowa.
Udowodnił to na tyfiże przykładzie praojca ro-
du ludzkiego. Nieroztrópność zamiaru stania
ię adwokatem własnym wyszła na jaw, gdy
Ewa zauważyła jaki bigos uczynił jej małżonek
z tego całego zajścia przez niebaczne wprowa-
dzenie w grę jej osoby... Jak powszechnie wia-
domo pan! Ewa pokrzyłowała Adamowe pro
jekty obronne a potem na" widownię wystąpił
wąż 1 wyniknął kłopot długi na wiele wieków.
Sędzia niefortunnie wprowadza symboliczną le-
gendę do pierwszej części swego przemówienia
i potraktował ją wprost dziecinnie. W części dru-
gle} stangl już na pewniejszym gruncię i pouczał
słuchaczów, że obowiązkiem prawnika fest być
- uczciwym, możliwie najuczclwszym 1 wpły-
wać na podniesienie poziomu uczciwości wśród
społeczeństwa, któremu służy. Dodał jednak, że
społeczeństwo ma takich prawników, na jakich
zasługuje | że stopień nieskazitelności adwokata
zależy od otaczającej go atmosfery społecznej.
Jest to więc poniekąd błędne koło, bó któ w
tym stosunku wzajemnym m rozpocząć prak-
    
 

 
  

Na falach Atlantyku krzy»
żują się nieustannie dwa prądy
emigracyjne. ' Ze wschodu na
zachód, w warunkach podróży
bardzo rozmaitych, najczęściej
w natłoku kajut Łapciej klasy i
w nastroju nerwowego wyczeki-

wania dąży emigracja zarobko-
wa do Ameryki po lepsze warun-
ki bytu materjalnego albo popro-
stu po kawałek chleba. Ze stro-
ny przeciwnej, właśnie na ten
wschód, starszy w historji świa.
ta płyną w zbytkownem otocze-
niu urządzeń pierwszej klasy
lub co najmniej zasobni Amery-
kanie, To emigracja odmienna,
dążąca po "malowniczość", po
wrażenia ze wspomnień dziejo-
wych i - po umysłową i arty-
styczną kulturę. Miesiące let-
nie sprowadzają wzmożenie się
tegó drugiego prądu, bowiem do
poniekąd chronicznego wychodé-
twa ludzi bogatych przybywają
wycieczki wakacyjne studentów,
nauczycieli i innych osób korzy-,
stających w ten sposób z okresu
dorocznego odpoczynku. "Ob-
ostrzeń imigracyjnych" oczywi-
ście nie napotykają ci przyby-
sze w krajach europejskich albo
w Egipcie czy na tak zwanym
Bliskim Wschodzie Azjatyckim,
jeżeli chęć podróży zapędzi ich
aż w tamte strony. Wręcz prze-
ciwnie, witani bywają tym mi-
Iym uśmiechem, którym społe-
czeństwa uboższe wosobach ich
pozdrawiają przybywające dola.
ry. Po kilkoletniej przerwie
wojennej roi się znowu w tych
starszych środpwiskach od go-
ści z "nowego świata."
Dużo się pisało i pisze o zarób»

kowem wychodźtwie  europej-
sklem jako o zjawisku ekonomi
cznem. "Emigracja amerykań-
ska" jest także zjawiskiem do.
niosłości powszechnej _aczkol-
wiek'nie dotyczy warunków go-
spodarczych poza faktem docho-
du od turystów, który nie wcho-
dzi w skład czynników podsta-
wowych. Znaczenie tego zjawi.
ska odnosi się do innej dziedziny
potrzeb ludzkich. Stwierdza
prawd$ ewangileiczną, 18 "na
samym chlebem człowiek żyje."
Nie samym chlebem - nawet
z omastą najkosztowniejszych
pasztetów. -Natura czkowieka
jest złożoną a potrzeby jego się-
gają w różne strony i sfery ku
upragnionej pełni zaspokojenia.
Wśród podróżnych amerykań-
skich i niemniej licznych Ame.
rykanów i Amerykanek osiedia-
jących sig na cale lata w kra-
jach Europy Zachodniej i Zacho-
dnio-Południowej znajduje się  

 

 

znaczny procent mężczyzn, któ-

rych przyciąga tam - "wolność

kieliszka" (niema prohibicji) i
kobiet ceniących rozkosz naby-
wania strojów zk tanie pienią-
dze | rozkazywania służbie, na
którą nie staćby je było w kra-
ju ojczystym. Ale poza tym nie.
uchronnym jak wszędzie odset-
kiem osobników płytkich, poza
tą zamożną "tandetą" ludzką po-
zostaje dużo takich, którzy
umieją chcieć innych rzeczy.
Odnośnie do tych ostatnich cha-
rakterystycznym rysem jest
pragnienie tego, co nazywa-
ją malowniczością. Emigran-
tów europejskich, szczególniej
takich, którzy świat znań do-
tychczas jedynie z rodzińnej
wioski lub miasteczka, uderza i
oszałamia rozmiar i bogactwo
New Yorku i Chicago oraz po-
tężna machina urządzeń amery-
kańskich, lecz ludzie tu urodzó-
ni i wychowani w tem otoczeniu
doznają częstokroć znużenia je-
dnostajnością zarówno w wyglą-
dzie miast jak i w trybie życia.
Uciekają od monotonii po roz-
maitość, po indywidualną fizjo-
nomję rzeczy, po piękno samo-
rodne, nie stworzone według z
góry powziętych, jednakowych
planów, Społeczeństwo amery-
kańskie, jako całość szczyci" się
wolnością od ciężarów tradycji.
Jest w tej swobodzie bezwraun=
kowo wiele stron dodatnich a -
jednak inteligentni Amerykanie
rat po raz dążą poza Atlantyk,
zaczerpnąć wrażeń właśnie w at.
mosferze owych tradycji. I nie-
tylko wrażeń ale i myśli. Jeden
z takich emigrantów po uzupel-
nieniu myślowem określił to w
ten sposób: "W dziedzinie wy-
nalazków technicznych postępu
jemy naprzód krokami olbrey-
ma. Pod tym względem zadzi-
wiamy świat ulepszeniami w
przeciągu jednej doby. -Ale -
wieków dojrzewania potrzeba do
wytworzenia prawzdiwej kultu-
ry, do której wynalazki te sta-
nowią jedynie akcesorja." |A
każdy człowiek myślący tęskni
do takiej kultury! Dlatego ci,
którzy posiadają akcesorja od-
wrotnie bywa niedostatek udo-
skonaleń technicznych. _Sztu-
kują sobie całość z różnych skła-
dników po dwu stronach oceanu.
Dalekie złote jutro ludzkości
zabłyśnie, gdy nie będzie potrze-
ba takiego składnika a człowiek
będzie miał wszędzie zaspokoje-
nie wszystkich swoich potrzeb
materjalnych, umysłowych i du.
chowych w neczyWJm pełnej
kulturze.
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Z PRASY I O PRASIE
 

Prof. Siemiradzki pisze w Bo
stońskim „Kurjerze
nym":

„W Tarnowie odbywał się
zjazd delegatów piastowych.
Na tym zjeździe poseł Witos
miał mowę. A w tej mowie
wymknęło się zdanie, że my,
to jest piastowcy żddnej po.
sady dla Marszałka  Piłsud-
skiego robić nie będą. Miało
to być stwierdzeniem stano-
Niska stronnictwa względem
wciąż jeszcze pokutującej
kwestji powołania Marszałka
Piłsudskiego na inspektora
naczelnego armji z władzą nie
zależną od ministra spraw
wojskowych,"
W wolnym kraju każdemu

wolno nie tylko mieć swoje
zdanie o każdym, lecz i wypo-
wiadać je śmiało i otwarcie.

, Wolno więc było panu Wito-
sowi mieć swoje zdanie o u-
żyteczności Marszałka Piłsud
skiego dla armji w czasie po-
koju i wolno mu było je wy.
powisdać w Tarnowie.

Ale nie wolno człowiekowi,
który stoi na czele dużego
stronnictwa i z tego tytułu

% był dwa razy premierem wiel,
kiego państwa bredzić o po-
sadach dla takiego człowieka
jakim jest Marszałek Piłsud-
ski.

Posady istnieją dla pisarzy
gminnych, kancelistów, mini
strów i premjerów. Ale pre-
zydentura naprzykład nie
jest posadą Nie jest nawet
stanowiskiem, jest obowiąze
kiem, jest 5mm Różnicę
mudzy posadą i służbą mwi-

ny  

tps, lecz -najskromniejszy
+ członek jego stronnictwa.

Ludzie mali biegają za po-
* sadami, Biegał za posadami

cale życie pan Witos i miał
w tem bieganiu szczęście po-
nad swoją wartość. _Ludzie
wielcy służą krajowi swem
pracą, wiedzą, zdrowiem i
czhsem, życiem (paprzykład
Narutowicz), gdy kraj potrze
buje ich usług, Za tę służbę
otrzymują za życia zwykle
cierpienia, a po śmierci po-
mnikii miejsce w historji".

e e ©

„Kurjer Lwowski" narzeka,
iż surowe zarządzenia w spra-
wie opłat za paszporty zagranie
czne, chybiły właściwego celu:

„Rząd zamierza! głównie
wstrzymać od wyjazdów bo-
prozy, wywożących duże pie-
rladue za granicg i to mu
nie udało, Bogacze wyjeż
ja tak, jak dawniej i nieod-
strasza ich opłata 250 zł. W
budżecie ich nie stanowi to
„wielkiej różnicy - natomiast
jest to katastrofą dla wsze-
lakich .biedaków,,
wprost >uniemofliwiono .wy-
jazd dla ratowania życia. U-
zyskanie paszportów ulgo-
wych jest na ogół prawie me
możliwem, a korzystanie z.

   

nich należy do wyjątków. -!
Nietylko że tracić się musi

* na to kilka tygodni czasu ce-
lem „wydobycia wszystkich
zaświadczeń - lecz co mu-
główniejsze, zawisła jest d:
zja od wypadku i szczęsciu.
w“clad-um wirdano polecenik,

paszporty ulgowe wyda
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ILU LUDZI PRACUJE W STANACH ZJEDNOCZONYCH
 

Narodowe Biuro Badań Ekonomicznych, podaje nad-

zwyczaj ciekawe dane statystyczne. Na podstawie opu

blikowanych niedawno obliczeń wypada, że przy liczbie

mieszkańców w Stanach Zjednoczonych, która w dniu

1-go lipca, 1924 roku wynosiła 113,454,000, cztery osoby

na dziesięć pracuje za tygodniowem wynagrodzeniem.

Trzydzieści pięć miljonów stanowią dzieci, poniżej lat

piętnastu, pozostający pod opieką rodziców. Trzydzieści

pięć miljonów z ogólnej ilości mieszkańcówSt.Zj., trudni

się gospodarstwem domowem, nie pobierając zato żadne-

go płatnego wynagrodzenia. "Zaledwie 33,500,000 osób

jest zajętych przez innych i płatnych tygodniowo lub

miesięcznie. Liczba powyższa stanowi cztery osoby na

dziesięć, które pobierają wynagrodzenie. Dziewięć miljo-
nów sześćset tysięcy mieszkańców ma swoje własne in-
teresy, zalem dochód ich, aczkolwiek nieraz większy od
przeciętnego, tygodniowego wynagrodzenia, nie jest za.
liczany do „regularnej tygodniówki". Naogół daje się
wszędzie zauważyć wielką skłonność do kooperatyw, któ
re zwiększają się niemal z każdym rokiem, zalem nawet
przy zwiększonej ludności, procent „tygodniowców" po-
zostaje ten sam, jakim był przed piętnastu laty.
 

PODWYŻKA DLA MURARZY
1 GIPSIARZY W NEW JERSEY

Z dniem 1-go lipca wchodzi w
życie nowa podwyżka płacy dla
murarzy i gipsiarzy w stanie
New Jersey. Związek budowla-
ny zawarł umowę z głównym

Bride, komisarza pracy, J. Eld-
ridge, stanowy dyrektor pracy.

Twierdzi on w swym rapor
cle, to dzlec te wysyłane są na
farmy przez biura pośrednictwa
pracy w Philadelphia, Pa.
"Prawie na każdej farmie

owocowej 1hodowl{ jagód a
 stowar dw,
na mocy której robotnicy po-
wyisl otrzymają podwyżkę w
sumie dolara do dotychczaso-
wego wynagrodzenia, co razem
wyniesie trzynaście dolarów.
Rok rocznie, aż do 1924 roku,
płaca murarzy 1 gipsiarzy zwięk
czać się będzie w dniu 1-50 lip-
ca o dolara.
Podano również do wiadomo

ści, że pokrywający dachy, któ-
rzy od 1-go kwietnia byli na
strajku, zgodzili się na dziesięć
dolarów dziennie, płatnych od
dnia 1-go sierpnia, r. b. Ze-
kończył się również strajk cie-
Słów, którzy otrzymali 20 cen-
tów podwyżki dziennie w po-
wiecie Nowa Ich zatem
skala wynagrodzeniowa wyno-
si obecnie $11.20.
 

ZAMKNIĘCIE FABRYKI 2E-
LAZNEJ W ERIE, PA.

Dnia 15-go czerwca zostanie
zamknięta na całe lato fabryka
żelazna Perry Iron Works w
Erie, Penna. Z chwilą zamknię-
cia fabryki dwieście robotników
znajdzie się bez pracy. Dotych-
czas nie jest wiadomym, kiedy
fabryka wznowi pracę. Być mo
że, iż nastąpi to dopiero w je-
sieni.
Wobec znacznego bezrobociA

wiadomość powyższa zaskoczy
ła wielu robotników.

DZIECI NIEWOLNIKAMI NA
. FARMACH W NEW

JERSEY

Setki dzieci, z których. żadne
nie liczy więcej jak 16 lat, a nie-
które liczą zaledwie 10 lat, pra-
cuje po dziesięć godzin dziennie
w ciężkiej pracy na farmach w
New Jereey, oświadcza w swyni

raporcie do dr. Andrew F. Mac-  

] czę-
ści stanu odTrenton. N. J. za-
trudniają dzieci," podaje raport.
Zadne z tych dzieci pracują-
cych, jak się przekonano nie po-
siada certyfikatu zwolnienia od
nauki szkolnej, i żadne nie ma
wymaganego prawem wieku.
Wypoczynek po pracy jest

tam prawie nieznany, chyba na
żądanie rodziców. Warunki zaś
mieszkaniowe tych dzieci są po-
niżej krytyki.

Mieszkają w szałasach bez
wentylacji, bez wody, bez ustę-
pów, a o innych sanitarnych
urządzeniach nawet tam nikt
nie myśli.

Dyrektorjat pracy żądał na-,
tychmiastowej zmiany tych wa-
runków. Zaproponował ścisłą
kontrolę na promach w -Cam-
den, N. J., któremi przewożą
dzieci z Phialdephia, Pa. do New
Jersey.
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CHLEB W TYM ROKU BĘDZIE
DROGI

Departament rolnictwa
je do wiadomości, że z powodu
kiepskiej zimy, zimnej wiosny,
@ potem raptownych upałów,
zbiory pszenicy w tym roku w
Stanach Zjednoczonych będą
znacznie mniejsze od zbiorów w
latach poprzednich. I tak zbiór
pszenicy zimowej będzie mniej-
szy o blisko 200 miljonów buszll
od zbioru tej samej pszenicy w
roku ublegtym. Zaś zbiór psze-
nicy jarej obliczany jest na 254
miljonów o 29 milionów
buszli mniej aniżeli w roku ubie-
głym. Zbiór owsa będzie 0 250
miljonów: buszli mniejszy, siana
@ 15 miljonów ton, brzoskwiń
mniej 0,6 milfonów buszli, je-
dynie jęczmień i żyto wskazują
pewną nieznaczną zwyżkę w
zbiorach ponad zbiory z roku ze«
stlego.
 

- LISTY DOREDAKCJI

W. rubryce nlnlejuolbędxllmy umieszczali Głosy Czytelni-
„ków "Nowego Świata."

W sprawach politycznych 1 w sprawach społecznych, w
sprawach wielkich i małych z życia codziennego, każdy z na-
szych czytelników i czytelniczek może napisać list do redakcji
który o ilo będzie odpowiadał warunkom redakcyjnym, zostanie
umieszczony.

1. List ma być krótki i zwięzły, nie więcej niż trzydzieści
wierszy jednoszpaltowego druku.

2. List musi być pisany na jednej stronie pnlaru «trum-n.
hm i czytelnie.

3. :Tylko głosy omawiające kwnnlo publiczne będą uwzglę-
dniane. Z kwestjami osobistej natury pójdą do kosza.

4. .Ton listów do redakcji musi być umiarkowany. Wszel.
kie ostre wyrazem: i drastyczne słowa, są wykluczone.
 

Szanowny Redaktorze: /

Chciałbym wiedzieć, dlaczego
t, zw. lewica na wychoditwie,
mało daje' o sobie znaku ży»
cla. Nie chodzi mi o sprawy lo-
kalne w poszczególnych kolo-
njach. Tu i tam coś się fakty-
cznie robi.
To jednak nie wystarcza, Jest

pan-101m organizacj! www.tkirh

rej czasami się zapomina, a do

której nikt jak widać zabrać się

nie pragnie.

Wobec martwoty sfer & p.

Wydziału Narodowego, które

poza tytułem „Proso" nie stwo-

rzyć nie potrafi, czas byłby

wielki, ażeby do pracy zabrała

się lewica,

New Yórk, 13-go czerwca,
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(Ciąg dalszy.)
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VI
Dziwne poselstwo

Imép. Mikołaj Attelmayer, syn konsu-
larny, a drab miejski, powróciwszyz wy»
prawy szwedzkiej, czasu Jana Kazimierza,
siedział ciągle odtąd we Lwowie, jeno je-
szcze gorzej zhardział i konsuloma rajcom
miejskim coraz bardziej dokuczał, Czasem
tez po swojemu po mieście hałasował, a
wtedy go do więzienia miejskiego, „Dorot-
ką" zwanego, ku uspokojeniu zamykano.
To go najwięcej gryzło i, gdy go po wy.
trzeźwieniu wypuszczono, wygadywał, ko-
mu się dało, na miejskie rządy.

- Oni - krzyczał - mszczą się na
mnie nicponie, izem jest lepszy od nich,
sprawiedliwy konsularny syn, a na złość
im drabem zostałem i dobrze mi jest! Oni
się na mnie mszczą, albowiem wiedzą, com
ja pod Warką ze Szwedami dokazał, I naj-
dzielniejsi rycerze temu się dziwowali. . ,

l tu poraz setny opowiadał z dumą,
jako to on, chcąc zasadzkę szwedzką z lasu
wypłoszyć, kazał zażegnaćłąki wokoło i po
żar w boru wzniecił, że przerażeni Szwedo»
wie na drzewasię wdrapywali, a potem spa
dali w płomienie i na skwarki się piekli.

- Tego - dodawał - żaden z tutej-
szych rajców, ani wszyscy razem nie doka-
żą! Sam pan Czarniecki i Lubomirski mar-

vśleli mi za to nagrodę dać, ale ja
nijakiej nie chciałem, to zaś mi wystarcza,
że gdy odtąd baba kaszę warzy i kawałki
słoniny dorzuca, to mówi: „będzie ci kasza
ze szwedami..." Takiemu mądremu słowu,
które na wiek wieków ostanie, że i ludzie
zapomną, skąd się ono wzięło, żaden z na-
szych przemądrych konsulówpoczątku nie
da, bo to panie, kpy są...

Od pewnego czasu stracił jednak At.
telmayer humor. Powróciwszy ze szwedz
kiej wyprawy, zastał on jeszcze w zdrowiu

    

   

  
opiekunkę ją, starą Gretę, w jej nedz-
nej, zamiejskiej gospodzie pod Górnym
Zamkiem, Uradowała się Greta tym po-

 

wrotem wielce, ale niebawem chorzeć po-
częła i widocznie z sił spadać.

- Przyjdzie mi już zamrzeć! - mó-
wiła do Attelmayera. - Tchu w piersiach
brak... nogi się trzęsą...

A leń na to w złość okrutna wpadł:
- Nie pleć, stara wiedźmo, nie pleć!

Jeszcze się tam imć pan Lucyper obędzie
bez ciebie. . . '

Ale chociaż złościł się i łajał, to jednak
owa niemoc starej, która mu zawsze dobrą
opiekunką była i, pomimo ubóstwa swo-
jego, chętnie jego przygarniała nędzę, gry-
tła mu duszę.

I raz w nocy, gdy Greta w maligng
wpadła i zdawało się, że już ducha wyzio-
nie, powziął wielkie postanowienie:

- Czekajcie, matko! - mówił, sie-
dząc przyjej barłogu, na ziemi - czekaj-
cie jeszcze do rana... A ja wam takiego
doktora sprowadzę, który wam omdlałe
ciało naprawi, duszę za rogi schwyci i za-
trzyma . . .

Nie rozumiała tego nieprzytomna Gre-
ta i ciągle jeno wśród majaczeń powtarza
ła, jako jemu, Attelmayerowi, ową chału- |
pę ostawia w puściźnie, a prosi go, iżby dra
bem nicponiem być przestał, gorzały nie
pił i nie hałasował, gdyż po jej śmierci nikt
go już z „Dorotki" wypraszać nie. będzie...
- Zmarniejesz tam, biedaku, zmar

niejesz . . . - szeptała.
On zaś słuchając, czuł, że mu serce wy

rywa się z piersi, a łzy do oczu cisną. Tedy
porwał się, łuczywa na ognisko dorzucił,
albowiemciemność mu zawadzała i począł
wielkimi krokami po izbie chodzić, a ga-
dać głośno:

- Oto co! na co mi twoja chałupa?
Wolę na murawie legnąć i w gwiazdy się
patrzeć, niż na taki obrzydliwy, :czarny
strop... Co mi po twojej chałupie? . .. Jak
będziesz tak wydziwiać i głupstwa pleść, to
jak mi Bóg miły, pójdę, opiję się gorzały,
co szyja strzyma i tak w samym rynku na-
hałasuję, że mnie wnet do _..Duxptkl" za
mkną! A ty się wtedy zerwiesz i pplgc1sz
na poratunek. I zobaczym, kto mocniejszy:
czy ja, czy ta twoja głupia śmierć, którą
mnie straszysz. ..

Ale stara znów mocno jęczeć zaczęła
i kaszlać. Więc Attelmayer przykląkł przy
niej, podał jej wody, a prosił: N
- Strzymajcie się, matko, strzymajcie

sig do ranal... .
Godziny wszakże wlokły się okrutnie

powoli i świtu trudno się było doczekać.
Chora to zrywała się i majaczyła, to zapa-
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dała w odrętwienie zupełne, Nareszcie u-
snęła spokojnie; oddech stałsig rowniej-
szym. Allelmayer zaśmiał się z cicha:

- Widzisz, starucho, widzis
czał. - Śmierć nie taka głupia i ciebie nie

. bo wie, żeś mi tu potrzebniejsza niż
jej! A cóżbym ja robił bez ciebie?... Oj,
ty... ty!

z wielką miłością wpatrywał się w
jej zczerniałą, chudą, pomarszczoną twarz.
- Szpetnaś - myślał - jak czarownica,

ularnego syna, który drabem
serce jak nikt. . . toż cię mitu-

    

  

ję okrutnie!
Uspokojony, usiadł wygodniej na zie-

mi, głowę oparł o krawędź łóżka, nogi wy-
ciągnął i szeptał ciągle, aż sen niespostrze-
żenie go ogarnął.

Gdy się obudził, był już dzień, mgli-

 

-A ty gdzieidziesz, drabie?-spytała.
- Po zdrowie dla was odparł At-

telmayer - legajcie cicho, aż ja tu z imćp.
Anczewskim przyjdę...

Greta żachnęła się niecierpliwie:
- Do resztyś zdurniał!... A gdzieżby

do mnie taki królewski doktór prz d
- Nie zechce przyjść, to przy

jechać nie zechce, to go przy
I wyprostował swoją wielką, barczy-

stą postać.
- Czekajcie matko! - dorzucił. I nie

zważając na mruczenie starej, wybiegł.
Czuł on jednak, że to nie łatwa będzie

sprawa. Marcin Nikanor Anczewski, nad-
worny doktor J. K. M. i konsul, mieszkał
w rynku, w swej własnej, wspaniałej ka-
mienicy, otoczony zera» «hig, wśród ksią-
żęcego przepychu. Przystęp lam nie był łat
wy, a przeprawa z zuchwałymi dworzany
bogatego konsula mogła nie być przyjem-
ną. Pamiętał dobrze Attelmayer, że gdy od-
bywało się wesele córki Marcina Nikanora
z lekarzem Andrzejem Szymonowiczem,
to była taka we Lwowie parada, jakby kró-
lewska córka wychodziła zamąż. A gdy on
wówczas, ciekawością wiedziony, chciał się
wedrzeć do wnętrza kamienicy, iżby si
żej ucztom weselnym przypatrz
go despekt niemały. Obskoczyła go bowiem
zgraja sług i omal za drzwi nie wyrzuciła
sromotnie, Trzeba było aż interwencji po-
ważnego imćp. Samuela Kazimierza K usze-
wicza, ławnikai notarjusza, iżby syna kon-
sularnego z rąk zażartych służalców wy-
dobyć.

Ale wspomnienie pozostało niemiłe. I
Attelmayer, który zrazu biegł szybko, im
bliżej było do rynku, tem wolniej szedł, a
czasem przysławał, rękami machał i mó-
wił sam do siebie:

- Już ja im tamz serca nie radzę, na
mnie się dziś ierzać, Kto sie nadto zbli-
ży, a grube rzeknie słowo, będzie trup al-
bo kaleka... Ja mojej starej wiedźmie mu-
szę królewskiego doktora sprowadzić,
by od niej śmierć odegnał... A jak muszę,
to muszę... Leczy ten pan Anczewski panią
krakowską i pana kanclerza koronnego i
samego Króla jegomości, to niech sprobu-
je wyleczyć Gretę. Będzie miał za to więk-
szą sławę w niebiesiech, albowiem ziem-
skich honorów ma dość..., Tak mu rze-
kę. .. A on pójdzie. ,, pójść musi!

Uspokajał się tak, lecz czuł, że mu ser-
ce coraz mocniej bije, a gdy wchodził na
ciemne, kamienne schody pięknej kamieni-
cy doktora, lęk zaparł mu dech w piersiach.

- Tfu! - splunął - boję się. . .
W antykamerze wybiegł naprzeciw

niego młodzieniaszek bezwasy, przybrany
w kaftan granatowy zę złoconymi guzami.

- A to po co? -- spytał, mierząc po-
gardliwie olbrzymią, licho odzianą postać
draba

  

 

    

   

 

  

   

    

 

 

 

  

 

 
 

 

  

   

 

  

 

Attelmayer głowę podniósł.
- Zawołaj-no - rzekł starszych od

siebie. Ważną sprawę mam, której twój
młody umysł nie uchwyci.

Ten zaś się obruszył:'
- Co mi ty będziesz, drabie, od mło-

dych wymyślał! -
- Za takie wymyślanie będziesz ty na

starość w łapę lizał... - odparł drab. Aby
zaś dozwady nie dopuścić, ujął owego chło
paka za kołnierz i lekko popychał go przed
sobą do drugiej izby. ~
- Prowadź mnie - rzekł dalej. . .
Ale począł; zbiega-

li się zewsząd słudzy, zoczywszy zaś zna-
nego sobie draba, okrążali go z grożnemi
minami. u

(Ciąg dalszy nastąpi), _ **

 

 

 

 
W tym apartamencie znalazł śmierć w płomieniach Reynolds
Parsons, bogaty pośrednik z Chicago. Przyczyna pożaru nie

została wyśledzona

 

ŻONA
 

Kiedy żyjesz % człowiekiem
długo, nie zauważasz głównych
i najbardziej |
nych momentów w tym stosun-
ku.
Dużo sobie zadawałem trudu,

przez dlugi szereg lat ciągłej i
nużącej niesłychknie obserwacji
aby w końcu z całą pewnością
siebie znaleźć ogólną cechę i na
jej podstawie dojść do przekona
nia, że żona moja bardzo
kocha.
Z małymi dowodami miłości

spotykałem się wcześniej, ale w
żadnym razie nie udawało mi
się tych drobnych spostrzeżeń
połączyć wjedną całość. A nie-
które z nich byly naprawdę
wzruszające.
Pewnego razu leżała na ka-

napie i czytała jakiś romans
francuski, a ja daremnie walczy
łom z wykrochmalonym kolnie-
rzykiem koszuli, który w żaden
sposób nie chciał się spiąć na
mej szyl.
- Przeklęty kolnierzyku, czy

ty naprawdę nie masz nademną
litości - mruczalem wściekty.
CóŁ ci przyjdzie z tego ty cho-
robo! Bodajżeś przepadła ty
dziurko.

Kolnierzyk snanie nawykly
do wymyślań›obraził się i tak
ścisnął moją nieszczęśliwą szy-
je, że dopiero nagłem szarpnię-
ciem uratowalem się od udusze-
nia. '
- Bodajżeś pękła ty dziurko

przeklęta! - krzyknglem.
Nowe usiłowania sprowadzi»

ty to nieszczęście. Dziurka przer
wała się,
- Psiakrew! Teraz trzeba za-

szyć! - syknglem ze złością.
Poszedłem do żony.
- Katiu moja zlota,

mi tę rozerwaną dziurkę.
Żona nie odrywając się ani

na chwilę od swojej książki, o-
zwała się pieszczotliwie d z przy-
mileniem.
- Nie, złoty mój, ja tego nie

zrobię.
- Dlaczego?
- Nie, nie zrobię, zaszyj sam.
- Ależ ja nie umiem, nie mo-

ge, a ty przecież umiesz, dia
ciebie nie trudnego.
- Tak - rzekła smutnie, wła

śnie dlatego, że nie umiesz, po-
winieneś sam to zrobić, teraz
nie umiesz, ale się nauczysz, jak
zrobisz. Ja wiem, że mogłabym
zaszyć, ale przecież nie jestem
nieśmiertelną! Umrę w końcu,
a ty zostaniesz samotny i cóż
wtedy? Nie nie umiesz, rozka-
pryszony, bezsilny człowieku,
tak, jak teraz, będziesz długo
myślał nad jedną głupią dziur.
ką, rozerwaną u koszuli i zapła-
czesz mówiąc tałośnie: dlacze-
gom się pierwej nie nauczył, -

zaszyj

ong |

 

| Otóż ja chcę, żebyś nie mia! po-
tem takich przykrości. Zrób
sam

Zalałem się łzami i padłem
na kolana przed żoną.
- 0 jakaś ty dobra. Ty tak

pamiętasz o mnie, nawet myślisz
o tem, co ja będę czynił, kiedy
mi ciebie już zabraknie? Czem

| Ja ci się za taką dobra i napra-
wdę dotychczas nie widzianą mi
łość odwdzięcze?
Żona westchnęła i znów za.

częła czytać, jakgdyby nie żąda
| la mej wdzięczności, a ja sie-
działem cicho w kącie i zaczą| ¢ "

i łem zszywać tę rozerwaną dziur
k

i|

 

¢
Pod wieczór ukończyłem wre-

szcie tę długą i niezmiernie nu-
dną pracę.

Nie zapomnę też i drugiego
wypadku, który jeszcze wyraź-
niej charakteryzuje to pieczoło-
wite i miłujące bezgranicznie
stworzenie.

Dostałem od jednego z przy-
jaciół na urodziny brylantową
szpilkę do krawata.
Kiedym pokazał ją żonie, ona

ze strachem wyrwała mi ją z
ręki i krzyknęła:
- Ach, ty nie będziesz no-

sił, nigdy w życiu na to nie po-
zwolę! Nigdy!

Pobladiem....
- Dlaczego nie mam nosić ta

kiej rzeczy? Zresztą jest to po-
darunek jednego z moich naj-
lepszych przyjaciół
- Ach nie, nigdy, póki życia

mego, nie pozwolę ci na to. Ży-
ciu twemu ma grozić wieczyste
niebezpieczeństwo! Ta szpilka
napozór niewielka, może spro-
wadzić wielkie nieszczęście. Na
twojej piersi taka przynęta dla
bandytów. Oni cię podpatrzą na
ulicy, wyśledzą wieczorem, kie-
dy będziesz powracał do domu
i zabiorą taką łakomą rzecz, a
ciebie mogą zabić!
- Więc cóż ja mam z nią zro

bić? - szepngłem cicho.
- Nie wiesz?... A ja już ob-

myslitam sobie pocichutku! -
zakomunikowała mi z radosnym
śmiechem i zadowoleniem w gło
sic. - Mam nadzieję, że mnie

  

nika, żeby przerobił to na bro-
szkę, Do mego niebieskiego ko-
stjumu bardzo się nada.- No
zgadzasz się na mój projekt?

Zedrtalem ze strachu.
- Co ty mówisz, oni ciebie

także mogą zabić, chcąc ukraść
ten brylant?...
Po twarzy jej przemknęło

wyraźne zdecydowanie.
- Mnie mogą zabić, byleś ty

tylko żył, ty mój jedyny, mój
kochany... Mnie i tak wszystko
jedno, zdrowie niewiele warte,
kaszlę ciągle... ' 

posłuchasz i da się ją do złot-›

Nie pozwoliłem jej skończyć,
łzy bezwiednie płynęly mi z o-
czu, kiedy wzięła mnie w swoje
kochane objęcia.
- Nie minęły jeszcze czasy

chrześcijańskich meezennic -
pomyślałem...
- Nie będziesz pił wina.
- Dlaczego? Pozwól mi cho-

ciaż jeden kieliszek.
- Ani jednego nie pozwolę,

przecież to tobie dobrze nie ro-
bi, wino skraca życie człowie-
kowi... Ja nie chcę zostać samo-
tną wdową na świecie, Prze-
siądź się z pod okien, na to miej
sce
- Tu jest tak dobrze.
- Okno otwarte, nie widzisz

możesz się przeziębić.
Ależ...
- Nie mow nic, ja mam ra-

cję... I tak ciągle drżę o ciebie.
- Dziecko jesteś. Daj mi je-

szcze kawałek kulebiaka.
- Nie dam, cóż ty sobie wy.

obrażasz. Możesz się przejeść ła-
two, zaczniesz tyć, a to się za-
wszeźle odbija na zdrowiu, C&
ja bym bez ciebie robiła?
Wyjąłem papierosy.
Rzuć papierośnicę! Nigdy nie

pamiętasz o swoich słabych płu
cach. Już i bez papierosów są
zagrożone, chcesz jak widzę, ko-
niecznie chorować.
- Jeden papieros...
- Ani pół nawet.
Nie protestowałem,

jej rację.
- A ty dokąd"... Spacero-

wać?... Nie kochanku, włóż
naprzód jesienne palto, nie marz
nawet o tej porze chodzić wle-
tnim. "
Całowałem rozezulony jej ko-

chane ręce mówiąc:
- Ty jesteś doprawdy, Mont

Blanc pieczołowitości i dobroci.
Często zadawałem sobie py-

tanie:
- Kiedyż i czem się jej od-

wdzięczę? Kiedyż dowiodę jej,
że w mej piersi bije serce, u-
miejące ocenić i pojąć jej tro-
skliwość 1 dobroć?

uznając

 

 

Kiedyś w czasie spaceru po-
myślałem:
- Dlaczego u nas nigdy nie

wydarzy się pożar, albo nie na-
padną nas bandyci... Zobaczyła-
by wtedy, jak ratując ją, palit»
bym się z uśmiechem na ustach,
albo z poderźniętem gardłem w
przedśmiertnej agonji wiłbym
się u jej stóp, powtarzając to
kochane imię!

Natychmiast druga myśl bar
dziej rozumna i praktyczna od
poprzedniej zmogła tę pierwszą
i zwyciężywszy, zaczęła trwać
w mej głowie.
- Ach, jakim ty jesteś idjo-

tą, -- rzekła myśl zwycięska.
Komu i na co przyda się twoje
poderźnięte w obronie żony gar-
dło, lub płomienne języki ognia
liżące twoje ciało... Umrzesz i
i wszystko skończone dla ciebie,
ale ona zostanie opuszczona i
biedna, nękana, co chwila dro-
bnemi kopiejkowemi przykroś-
ciami.
- Eureka! - wykrzyknąłem

nagle głośno. -  Zaasekuruję
się na życie, na jej korzyść. Te-
goż dnia jeszcze wszystko zo-
stało załatwione pomyślnie. To-
warzystwo asekuracyjne wyda-
ło mi natychmiast polisę, którą
ja uszczęśliwiony odniosłem żo»
nie z prawdziwą radością.
W ciągu trzech dni przekona»

lem się, że polisa ta i cała moja
wdzięczność, to tylko drobny
pyłek, atom w porównaniu z tym
niezmiernym oceanem miłości i
pieczołowitości, jaki mię teraz
otoczył. Poprzednio kłopoty żo-
ny o moje zadwolenie i calyjej
stosunek do mnie były względ»
nie normalne, potem zwiększy»
ty się a dziś stałem w pośrodku
oceanu dobroci, który czasem
swoimi pieszczotliwemi falami
zalewał mnie całego wraz z gło-
wą. Była to jakaś -bachanalja
troskliwości, mocarny i burzli-
wy poryw wewnętrznego date-
nia do bezustannego upiększe- '
nie mi życia, do czynienia i

(Ciąg daimy na str. 60] )
 

Zawiadomienie

P ol sik o-Amefykański :Klub
Obywatelski im. Kościuszki w
Greenpoint, urządza drugą rocz-
ną wycieczkę, w niedzielę, dnia
21-go czerwca 1926 roku, (w ra-
zie niepogody, dnia 28-go czerw-
ca, b. r.), do Rocky, Hill, Long
Island, która będzie połączona z
rozmaitemi zabawami. Przejazd
w obie strony omnibusem tylko
$1.00 od osoby. Wyjazd z pnr.
225 Driggs Ave., Greenpoint, 0
godzinie 9-ej rano.

Klub Obywatelski im, Kościu-
szki w zupełności zasługuje na
poparcie, gdyż członkowie jego
długie miesiące pracowali wie-
czorami nad aspirantami, którzy
z łatwością otrzymywali papiery
obywatelskie. Przeto, komitet
serdecznie uprasza członków i
nie-członków, aby raczyli przy-
jąć udział w wycieczce jako pra-
wdziwi zwolennicy celów do któ-
rych zdąża ta organizacja.

Z poważaniem, za Komitet:
J. LEWANDOWSKI, Prezes.

Cztery pikni

Dziwnie to brzmi „cztery pl-
kniki na jednem", jednakowoż
jestto szczera prawda. Ktoś za
pyta, w jaki sposób? A więc za
raz się sprawę wytłumaczy. A
mianowicie: dnia 19 lipca b. r.
odbędzie się wielki piknik czte-
rech złączonych towarzystw w
Ulmer Parku przy 25 Ave. w

   
na jednem!

 Brooklynie. Towarzystwa biorą
 

 

Schwytano kolo Halifexu, Nows Szkocja, statek, t. zw. „Rum Runner" i znaleziono na nim ładu.
nek skrzy, a w skrzyniach flaszki, a we fluszkach.› rum? -- Niel... Szkmpan! (Nie szkodzi!)

 

Brooklyn i okolica

ce udział w tym pikniku są na-
stępujące: Tow. Kółka Przyja
ciół, Tow. Marji Konopnickiej,
Tow. „Narajów" i Tow. Złączo-
nych Polaków.

Będzie to największa zabawa
na świeżem powietrzu, jaka kie
dykolwiek była, albo i będzie-
Dlaczego? ktoś zapyta. Ano dla
tego, że każde towarzystwo bio-
rące udział w tym pikniku, na
własną rękę przygotowuje inne
niespodzianki. Nikomu więc nie
zabraknie wszelakiej przyjemno
ści, a przytem doskonała orkie-
stra, złożona z dwunastu muzy«
kantów doda wszystkim ochoty
do tańca,

Idziemy wszyscy na piknik
czterech

-

złączonych towa-
rzystw.

J. Flock, sekr. komitetu,

PIKNIK ZE SPIEWEM
 

Znane | sympatyczne Towarry«stwo Śpiewu „Dzwon Zygmunta"
w Brooklynie urządza w dniu 21
czerwca, 1925 r. doroczny swój
piknik.
Tegoroczny piknik odbędzie się

w Cypress Hills Parku, gdzie pu-
bliczność będzie się mogła nale.
życie ubawić, Gra w kręgle, jase
da na łódkach, strzelnica, karu»
zeleć hustawki I inne zabawy przy
gołowywane są przez Komitet.
Spiewy 1 tańce przy doborowej

muzyce prof. J. Mroza zadowolą
każdego,
-_

POLSCY LEKARZE i
 

Telefon: Oreenpoint. $11
LOUIS 8. GRYCZ102 Kent Street, Brooklyn, N. V,pom. Manhattan Ave 1 Praski
UnzĘDówE kin Bt

 
Telefon Huguenot 05%
8. M. Lewandowski, M, p. -

GODZINY URzĘDOWE:
od 1 do 1 po pol. i od 4® letot Potent Aamecz

707 Fourth Avenue,

---

Dr. Franciszek W. Wińskim

 

  

  

K ura. w Brooklynie:
668 Leo 116 North 9th
Blisko N st.

 

.. Misko b
Ga Fas w.
08 & do $ wie

Telephone: Greenpoint 3403, stag
%

Telston, Stage 2312
HENRYK SOKAL, M. p.

363 South Third: Street
Blisko Union A
Brooklyn, R.V."

1 do pol.
Od & do 8 wieciór,
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(Ciąg dalszy ze str.5ej.)

ciągłym, cudnym świętem miło-

ki

- Szczęście ty moje! - prze

mawiała słodko, patrząc mi w

eery. -- Czegoż chcesz jeszcze?

Powiedz, może chcesz _jeszcze

trochę wna ?..

- Ach piłem już dzisiaj du

to - protestowałem niezdecydo
wanie.

- Mało piłeś, cóż znaczy ja-

kaś tam butelka czy półtorej.

Jeśli ci się podoba, to pocóż #o-

bie odmawiać. Ale, ale.... najzu.

pełniej zapomniałam ...Masz nie

spodziankę odemnie. Kupiłam

dzisiaj pudełko mocnych cygar,

bardzo mocnych, takich, jak ty

lubisz, kochany.

-. Jestemjak wraju ®

Nic mi nie szkodzi, objadam

się ciężkim kulebiakiem, ile tyl.

ko zechcę, godzinami  całemi

przesiaduję przy otwartem ok.

nie. a chłodny, zimowy /wiatr

pieści moje rozpalone skroni.

Najdrobniejsze moje zachcian-

ki, lub nawyknienia przybiera.

ja olbrzymie rozmiary.  

ŻONA
 

Olepłą kąpiel -przygotowują
mi taką, że wychodzę z wanny
zerwony, jako po ugotowaniu

rak
Poprzednio nie pozwolono mi

nosić letniego palta, a teraz nie
ma o to sporów, a nawet zda-:
rza się i tak, że namawiają mnie
na letnie.
- Jaka dzisiaj pogoda?

pytam żony.
- Ciepło, kochany! - Jeśli

chcesz wyjść, to możesz nawet
bez palta.
- Dziękuję ci. A cóż to tam

ia ulicy? . Coś białego pada,
czyżby śnieg?. .
- Tak to śnieg, ale zupełnie

ciepły
Pewnego razu wypiłem szklan

kę wina i zacząłem kaszleć.
- Bolą mnie piersi, - rzek»

tem. "
- Spróbuj zapalić cygaro, -

pieszczotliwie, gładząc mnie po
twarzy, zaproponowała żona, mo
że od dymu trochę przejdzie
Łzy wdzięczności bezgranicz-

nej spłynęły na jej białe ręce.
Rzuciłem się w kochane jej o-
bjęcia.
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Zawiadomienie

Nlnlejinvrrnr larwamiammm wza-

nownych towarzyszy i towarzy-

szki, 12 posiedzenie dyskusyjne

Oddziału Im 1, Waryńskiego,

Z S P. odbędzie się w ponie-

działek, dniu 15-g0 czerwca, o

godzinie 8-ej wieczorem, w Do-

mu Polskim, przy Brunswick St

Na posiedzeniu tymże towa-

rzęsz z New Yorku wygłtgsl od-
czyt. na temat bardzo zajmują
c)". Wobec tego sądzę, iż towa»

rzysze i sympatycy przyjdą wy

słuchać wywodówprelegenta.

SEKRETARZ ODDZIAŁU.

P. S.- Towarzysze i obywate-

le którzy me uiscili sig z bile-

tówlub pieniędzyz pikniku. mo-

gą to uskutecznić na posiedze.

niu.
 

Gmina Nr. 20 Z. N. P. urzą-

dza «wój roczny" piknik w nie-

dzielę, dnia 28 czerwca w Wa

shington Grove Parku (Grabow

skiego . a .

Mamy pewność, że wiara zwią

zkowa i cała Polonja miejscowa

1 okoliczna zanotuje sobie ten

dzień i gromadnie przybędzie.

Komitet robi usilne starania,

aby ten piknik był nan-useląn

tego lata, -Zabawy, gry, Spie«

vy i tańce o nagrody.

"Wstęp 50 centów.

NEWARK

 

  

Wycieczka "Harmonji"

Jak sterym zwyczajem, tak i
w bieżącym roku, Two śpiewu
"Harmosja" urządza wycieczkę
do gaju ob. Lewandowskiego, w
Pinebrook, N. J., w niedzielę,
dnia 26-go lipca. .
" Bliższe szczegóły ukażą sig
na tem miejscu w niedalekiej
przyszłości.

Piknik Placówki Weteranów

Armji Polskiejt.
 

Bedziemy się bawić, 1 to na
całą parę!
Kiedy? - .
Ano, wsobotę, dnia 1-go sier-

 

pnia.
Gdzie?
W polskim parku "Speed-

way" w. Irvington, N. J.
Że się wszyscy ubawimy bez

miary, to wiadoma rzecz, funk
to będzie piknik, [,thka We-
teranów Armji Polskiej. .
Muzyka będzie co się zowie,

bo orkiestrę zaangażowano pier-
wszorzędną. Nadto, ktoś po-
wróci z pikniku z wygranym,
pięknym gramofonem, -który
będzie _rozlosowany w tym
dniu. .

Zatem, wszyscy sypniemy na
piknik "wojaków"©% by wygrać
gramofon!

Komitet dokłada -wszelkich
starań, przygotowując piękny
program niespodzianek, by wra.
żenia miłe z pikniku, vr/szysthm

ma długo pozostały w pamięci.

Wycieczka Gniazda 17-go

Wszyscy zawczasu wybierają |

się na wycieczkę letnią, Gniazda

17-go. w niedzielę dnia 19 lipca, |

do Parku ob. M. Patryłowskie- j
go w Kenilworth, N. J., bo ka-

 

 

NEW JERSEY

źdy wie, że na zabawić Sokolej
ubawić się można świetnie.
Wszystko co pownngbw na

takiej wycieczce, będzie na pro-

gramie, np. tańce, zabawy towa

rzyskie, wyścigi i kontesty at-

letyczne o nagrody. i t. p.

Do tańca przygrywać będzie

doskonała orkiestra, Autobusy

wyruszą z pod Sokolni, pn. 121

Belmont Ave., o godzinie 10.tej

rano. Goście posiadający włas-

ne samochody, mogą dojechać

do parku drogą Springfield Av

 

  

 

do Stuyvesant Ave., do Chest-

nut ul., do Calfax Ave. do 3-iej

ulicy, gdzie

komitet.

 

PASSAIC

Piknik Oddziału Ossowskiego

 

 

Czy Wy, wiecie otem, że te-

raz sezon piknikowy?

Jeżeli kto nie wie, to niechaj

czyta rozporządzenie osobisto-

ści. municypalnych.

Uwaga:

Socjaliści w Passale, ) . u

rządzają wielki „Piknik", dnia

28-go czerwca br., tj, w nie-

dzielę, po południu, od godziny

3:00. w Belmont Park pn. 222

Ziver Road Garfield, N. J.

 

PROGRAM:

Kręgielnia, -chustawki. dia

dzieci, loterja, „confetti", wy-

ścigi w workach, bieg do mety

na jednej nodze, bieg z orzecha»

ml | więle innych ciekawości.

Na tym pikniku rozegrany

zostanie prawdziwy lis wypcha-

ny, wartości $60.00. ,

Oprócz tego różne chłodzące

napoje, kiełbaski z kapustą i

 

 

 kapusta z kielbaskami stano-

wić będą uzupełniento tej praw

dziwej wiejskiej zabawy,

NOWY ŚWIAT PONIEDZIAŁEK, 15 CZERWCA   (MONDAY, JUNE 15), 1925

 

 

 

i bezbronne czołgi

! To tylko pokojowe próby rzucania

 

bomb _na _niewinne

Jedyna w stanie New Vork stacja gazolinowa, której właściciel Charles Woodeock odważył się "na
„ochrzezenie"

paso

Jeżeli weźmiemy pod uwagę,

że socjaliści zaangażowali naj-

lepszych grajków, ażeby rżnęli

od ucha, każdy wie, że będzie

to zabawa nielada. -,

liczny udział uprasza

Oddz. Ossowskiego Z. S. P.

w. Passaic, N. J.

PiknikT-wa Śpiewa Chopin
 

 

Oddawna zapowiedziany pik.
oczekiwał będzie i nik T-wa Spiewu C hopin, odbę-

dzie się w niedzielę, dnia 21-go

czerwca, w Belmont Parku, w

Garfield, N. J.

Że gości będzie wiele, tego sig

spodziewa komitet, przeto pro-

gram niespodzianek został sta-

rannie opracowany, _Muzyka,

zabawy towarzyskie, tańce, wy-

ścig! kawalerów i żonatych, roz

grywki i t. p. są tylko wyjątka-

ml z programu.

Spieszmywięc

  

szyscy!

Depesza z Washingtona
 

Wczoraj otrzymaliśmy depe-

szę od wieszcza pogody, z Wa-

shingtonu, która opiewa, że w

niedzielę, dnia 27-go lipca, be:

dzie dzień pogodny, lecz nad-

zwyczaj skwarny. Dobra to

dla nas wiadomość, bo w dniu

tym urządzamy dorbczną wy-

cieczkę do gaju ob. Lewandow

skiego, w Pinebrook, N. J. Kto

chce się świetnie ubawić na

świeżem powietrzu, w cieniu li

cznych drzew, niechaj zapamię-

ta datę i miejsce, gdzie odbędzie

się wycieczka T-wa Spiewu Har

monja.

Wszyscy proszeni!

KOMITET,

  

inicjałami osławionego Ku Klux Klanu, Snadź mu się to opłaca

 

Kochani Rodacy!

Udajemy się do Was w Dłęż-

kiej potrzebie.

W roku 1914 przy odwrocie

wojsk rosyjskich została spalo-

na w naszej wsi nowa szkoła,

którąśmy z wielkim nakładem

parę lat przedtem wybudowali

 

 

 

Praca dla Kobiet ->
(Help Wanted Female)
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1 do sortownnia, Jedunones
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wor. dobra zapiata. Wmi/ Głuckin

id Brown ts
 
DZIEWCZYNA do domowe) ro-
boty grduiny od 9 do p.p nie»

dnie Cartar
wo. Zgłoszenie
len Ave. Broo

Marshak, (2, Van Sinks
  

ORBRATOREK potrrche. go gorenówi

 

weet Ave. Stacja
 
do męskich Panamakapelusiy Zgłoś:
nix Jobn: Reits k w w nk

BIURALISTKA władająca do-
brze językiem polskim i an-

gielskim, obeznana również ze
zwykłą pracą biurową,  jakoteż
pisząca na maszynie, znajdzie
korzystną posadę w. Polskiem
Biurze. Pisać 48 Station D.,
New York.

 

 

 

Praca dla Mężczyzn
(Help Wanted: Male)
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Interesy do Sprzedania. ›
(Business Opportunities)

OROSERNIA 1 Candy Store: do ayrscose
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1 mau 60,00
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|

Porlscane braegi. Rene: oprec
ene & Son. lo w   

PIEKARNIA a corm z amem lub. b dob
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PIEKARNIA do con prey-
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so)

 

 

   

  

 

 

 

 

 

Duty: kilku mots |SPRZEDAIR STB nidep pa
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fon.Dostooale: ovation |ore., Wolltritess. #1
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Rogsanch." wrtuntach Bqlonsenta "ca
PROSBA Z POLSKI ~ arpg do SprzedaniaFloor, 148 Went tth Street, 3 1 (Real Estate for Sale)

JANYTOR potrzenny:: trey whose tome ' -
. . pina. Zgłoszenia 6d 12 do

5.

16 wiz:

|

TRZY FAMdom do s us.Boga za swymi dobroczyńcami. |mu 9. dóm› xm: ta4pom!“ “£33551”; m

Wszelkie przesyłki prosimyT Jh:.knAunvlnci terpool Tow ATZ
. reklnościowi Zgłoszenia Jobn A" la-kierować pod adresem: kas, 183 West (nd Street, Room

|

gama 1. Tanioket

|

w

.

Domachi "- wid (ó) ~nn—hm noi Dlvkny P TezyKomitet dla y szko- w mii: low iox4 - OGRODNIK, dotwiadczony

-

do gres: y tend umly w Zielonce, poczta Raniżów,

|

%..»Surw 13,16kaEmil“;11000, if 11. Mathitach &son. ton,że niy 44 UnieMałopolska, na ręce skarbnika

|

t " m)

|

Jamaica, L. 1. Tobrth, 1.13.11."w
Jana Majchra. POTNZEBA nlenmlnowdi ”udawał W")

czych jov. Rallront Stacji w a: o, szane .Zielonka, dnia 16 maja, 1925.

|

„27%? wba "hank„„Z"pithNie będąc w stanie podczas
wojny odbudować szkoły, mu-
sieliśmy wynająć na naukę salę
szkolną w żydowskim budynku,
bo gdzieindziej nie było miejsca
odpowiedniego.

Dotąd nasze dzieci tam się
uczą, lecz z powodu niestoso-
wnego umieszczenia, nauka nie
może się odbywać tak, jak po-
winna. Widząc to wszystko, po-
stanowiliśmy przystąpić do bu-
dowy nowej szkoły w naszej
wsi. Ale sami nie poradzimy,
Rząd w obecnem położeniu nie
może nam przyjść z wydatną
pomocą. My sam! dajemy, co
możemy, ale wszystkiemu nie
podolamy, bo tego roku dotknę-
ła nas klęska nieurodzaju | gnę
bi ogromna drożyzna.

Dlatego zwracamysię do Wa
Kochani Rodacy z gorącą proś-
bą.

 

Wy, na obczyźnie, pomlędzy
obcymi „wiecie dobrze, jakinr
skarbem jest nauka i w jakiem
poniżeniu jest człowiek bez o-
światy.

Prosimy Was przeto: -dopo-
móżcie nam swym groszem.
Każdy datek, nawet najmniej-

przyjmiemy z wdzięcznoś-
cią, a dzieci nasze prosić będą

 

 
 

Gpustcrenie nawodę nowej łodzi podwodnej V.3 obyło się przy zwyklej w

 

+/- remonji dla zlego "pokoju,"

i

 

 

 

Jan Majcher, skarbnik,

Łukasz Zaparek, przew. Kom.
Paweł Sondej, sekretarz.
(Pieczęć),

Za gminę: Wojciech Marut.
(Pieczęć).
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151 Greenpolnt Avenue, Brooklyn. (189)
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